
POGODA
Po rannym zachmurzeniu dzisiaj 

będzie słonecznie, temperatura do 
85 F (29 C). Wiatry północne.

Jutro będzie słonecznie z tempe­
raturą do 83 F (28 C).

Wschód słońca o godzinie 5:29 
rano, zachód o 8:24 wieczorem.
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DOBRY STAN ZDROWIA PREZYDENTA
Militarny Sojusz US i Australii

Londyn (UPI) — Na giełdach 
europejskich notowane są dziś wa­
hania kursu dolara.

We Frankfurcie płacono za dola­
ra 2,8860 DM, tj. mniej niż w piątek. 
Niższy kurs notowano również: — w 
Brukseli — 58.65 fr. bel. za doi.; w 
Mediolanie — 178,866 lirów.

Kuala Lumpur, Malezja — Can­
berra, Australia (UPI) — Sekr. 
stanu George Shultz, odwiedzając 
w czasie swej 13-dniowej podróży 
po krajach Azji Południowo-Wschod­
niej i rejonie Południowego Pacyfi­
ku Malezję powiedział, że Stany 
Zjednoczone gotowe są ustanowić 
stałą misję w Hanoi dla poszukiwa­
nia żołnierzy amerykańskich zagi­
nionych w czasie trwania wojny 
wietnamskiej.

Shultz z zadowoleniem przyjął 
ostatnie propozycje wietnamskie 
zmierzające do poprawy wzajemnych 
stosunków, ale oświadczył jedno­
cześnie, że misja amerykańska nie 
będzie miała charakteru przedsta­
wicielstwa dyplomatycznego, a je­
dynie placówki poszukiwawczej.

Nawiązanie bliższych stosunków 
pomiędzy oboma krajami Stany 
Zjednoczone uzależniają od pewnych 
kroków ze strony wietnamskiej, 
m.in. wycofania z Kambodży wojsk 
okupacyjnych.

W kolejnym dniu podróży Sekre­
tarz Stanu odwiedził stolicę Austra­
lii, Canberrę, gdzie oświadczył, że 
rząd US otrzymał właśnie listę Pa­
lestyńczyków, którzy mają wejść w 
skład delegacji jordańsko-palestyń- 
skiej na rozmowy z Izraelem w 
spraiwie przyszłości Palestyny.

W rozmowach wziąć mają udział 
wszystkie państwa — stali człon­
kowie Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
Jordania, OWP, oraz Izrael.

Waszyngton odrzuca udział w ro­
kowaniach tych wszystkich orga­
nizacji wchodzących w skład OWP, 
które odmawiają nadal uznania Iz­
raela.

Rozmowy Na Temat 
Sowieckiej Ekspansji 
w Rejonie Płci. Pacyfiku

Canberra, Australia. (UPI, CT, 
CST) — Sekretarz Stanu US, George 
Shultz, przybył wczoraj do Australii, 
by przeprowadzić rozmowy na temat 
zawarcia nowego układu wojskowego 
oraz na temat rosnącej obecności i 
aktywności Związku Sowieckiego w 
rejonie Południowego Pacyfiku.

Shultz spotkał się dzisiaj z premie­
rem Australii, Bobem Hawke i z min. 
spraw zagranicznych tego kraju, Bil­
lem Haydenem.

Spotkanie to jest w gruncie rzeczy 
potwierdzeniem zawarcia nowego so­
juszu wojskowego między Stanami 
Zjednoczonymi i Australią.

Sekretarz Stanu USA przybył do 
stolicy Australii po dwóch dniach od­
poczynku w leżącym na zachodzie 
mieście Perth. Na miejsce wypoczyn­
ku przyjechał po zakończeniu dorocz­
nej konferencji pańsw ASEAN zwo­
łanej w Kuala Lumpur (Malezja).

Wizyta G. Shultza w Australii nastą­
piła po odwołaniu spotkania między 
przedstawicielami państw należącymi 
do sojuszu obronnego ANZUS, zawar­
tego między Australią, Nową Zelan­
dią i Stanami Zjednoczonymi.

Pakt ANZUS rozpad! się z powodu 
decyzji Nowej Zelandii, która odmó­
wiła w lutym ubiegłego roku zgody 
na zawijanie do portów tego kraju 
amerykańskich okrętów wyposażo­
nych w broń nuklearną.

Przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych i Australii stwierdzili, że pakt 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

G. Shultz 
z Wizyt? 
w Canberze

Kosztowna 
Wycinanka”

WASHINGTON — Żona Prezydenta Nancy Reagan u łóżka 
chorego. (foto. Biały Dom)

Pracowita 
Podróż 

Sekr. Stanu

San Antonio, Teksas (CT) — Angel 
Chagolla (24) może został skazany na 
rok pobytu w więzieniu i 100 tys. doi. 
grzywny za wycięcie na drzewie imie­
nia swojej narzeczonej.

Okaleczony dąb znajduje się na te­
renie campingu Canyon Lake położo­
nego na północ od San Antonio. Chagol­
la został wypuszczony z aresztu po 
zapłaceniu 2,500 doi. kaucji.

Protestanci 
Zaatakowali 

Policję
Belfast, Irlandia Pin. (UPI) - Wo­

jowniczo nastawieni protestanci 
obrzucili policję butelkami, kamienia­
mi i bombami benzynowyrrii. Do 
starcia z policją doszło w czasie co­
rocznej uroczystości poświęconej 
zwycięstwu protestantów nad katoli­
kami w XVII wieku.

W ulicznych potyczkach zraniono 18 
policjantów. Dziewięć osób areszto­
wano.

Protestanci mają za złe policji i 
rządowi brytyjskiemu to, że próbują 
pozbawić ich swobód obywatelskich i 
zabraniają przechodzenia przez tere­
ny należące do katolików podczas 
uroczystych pochodów.

Policja zezwoliła na przemarsz 
protestantów przez jeden z terenów 
należących do katolików w Ballyna- 
hinch, ale skończyło się to wybiciem 
wielu okien. Według doniesieńj policji, 
do starć doszło w kilku miejscowoś­
ciach. Pochody rozpoczęły się w 
czwartek, a rozruchy trwały przez 
całą noc, aż do piątku rano.

Do najbardziej napiętej sytuacji do­
szło w Portadown, 30 mil na zachód od 
Belfastu, gdzie w pochodzie brało 
udział kilka tysięcy protestantów, 
którzy starali się przemaszerować 
przez te tereny należące do katolików, 
przez które maszerowli ich poprzedni­
cy religijni 100 lat temu. Około 300 
policjantów zablokowało wszystkie 
ulice, stawiając ciężkie pojazdy. Ran­
ny został jeden policjant.

Pochody protestantów są upamięt­
nieniem bitwy z roku 1690 pod Boyne, 
w której protestanckie wojska króla 
Williama Orańskiego pokonały kato­
licką armię króla Anglii, Jakuba. Po 
tej bitwie katolicy utracili woje zna­
czenie w Brytanii i Irlandii.

Odwołanie 
Sowieckiego 

Dowódcy
Berlin (CT) — Według informacji 

agencji ADN gen. Michaił Zajcew, 
dowódca wojska sowieckich w NRD, 
odszedł z zajmowanego stanowi­
ska.

Zajcew jest uważany za jedną z 
ważniejszych osobistości w siłach 
zbrojnych ZSSR i, zdaniem nie­
których obserwatorów, może w 
przyszłości objąć stanowisko naj­
wyższego dowódcy sił układu war­
szawskiego.

Następca ani przyczyny odejścia 
Zajcewa nie są jeszcze znane, ale 
pewne światło na pozycję byłego 
dowódcy 400-tysięcznej armii rzuca 
artykuł “Krasnej Zwiezdy”, orga­
nu sowieckich sił zbrojnych, w 
którym ostro skrytykowano ostat­
nio manewry w oddziałach dowo­
dzonych przez Zajcewa.

Kurs Dolara

dowców i pomocników dorosłych 
partyzantów, ale gdy dochodzi do 
starcia, walczą razem ze starszy­
mi.

Przywódca partyzantów, Ajdar 
Khan powiedział, że w oddziałach 
służy około 30 chłopców w wieku od 
10 do 12 lat. Dodał on, że chłopcy też 
muszą walczyć, ponieważ wojna w 
tym roku była wyjątkowo krwawa i 
partyzanci potrzebują każdego kto 
jest już zdolny utrzymać w rękach 
karabin.

Afganowie wierzą, że walczyć o 
wolność w tej “świętej wojnie” jest 
przywilejem dla każdego, bez wzglę­
du na wiek, a każdy kto poniesie w 
niej śmierć ma zapewnione drugie 
życie w raju.

“Wysyłanie dzieci na wojnę nie 
jest dla nas niczym dziwnym. Mu- 
simy przygotować je do świętej 
wojny. Może dla was jest to dziwne 
ale przecież wy mieszkacie w 
wolnym kraju”—powiedział repor­
terowi amerykańskiemu Khan.

Mudżaheddini nie mogą zrozu­
mieć zdziwienia obcego przybysza, 
na widok małych żołnierzy. Wielu z 
nich opowiada historię matki, któ­
rej przyniesiono do domu ciało 
syna, zabitego podczas walki.

Kiedy kobieta zobaczyła pora­
nione ciało syna, natychmiast 
zwróciła się do Mudżaheddini, któ­
rzy je przynieśli aby zabrali ze sobą 
do oddziału, jej młodszego, i ostat­
niego syna.

Mały Abdul powiedział, że żyć 
wśród Mudżaheddini i walczyć to 
wszystko czego pragnie. “Może gdy 
się skończy wojna będzie czas na 
inne rzeczy.”

“Jak, wygramy to chciałbym 
wrócić do szkoły”—dodał Abdul.

Ucieczka 
Do Pakistanu

Islamabad (CT) — Dwaj afgańscy 
piloci należący do dobrowolnych 
jednostek lotniczych uprowadzili 
najnowocześniejszy helikopter pro­
dukcji sowieckiej Mi-24 “Hind” i 
poprosili o azyl polityczny w Paki­
stanie.

Helikopter, lecąc nisko nad 
szczytami górskimi, uniknął ognia 
sowieckiej artylerii przeciwlotni­
czej i — wraz z załogą — znalazł się 
w Pakistanie.

Mi-24 o nazwie kodowej “Hind” 
jest najlepiej opancerzonym i naj­
lepiej uzbrojonym helikopterem bo­
jowym na świecie. Wywiady za­
chodnie wiele się spodziewają po 
przebadaniu tego niezwykłego pre­
zentu.

"Mali Mudżaheddini" Walczą 
z Okupantem Ojczyzny

Chera Gal, Afganistan. (CST) — 
Dziesięcioletni Abdul Khaliq jest 
niewiele wyższy od swego karabinu 
ale twierdzi, że wiele już widział w 
swym życiu i wie, że poójdzie do 
nieba jeśli zostanie zabity w walce 
przeciwko armii sowieckiej.

“Chcę walczyć o moją ojczyznę. 
Jeśli stracę życie będę bohaterem- 
męczennikiem”—powiedział poważ­
ny chłopiec, z kręconymi włosami, 
reporterowi amerykańskiemu, prze­
bywającemu ,w bazie partyzantów 
w Dolinie Kunar.

Już dwukrotnie tego lata chłopcy 
w wieku Abdula brali udział w wal­
kach przeciwko wytrenowanym 
komandosom i żołnierzom sowiec­
kim.

Wojska sowieckie, w sile 10,000 
uzbrojonych “po zęby” żołnierzy, 
przejęły kontrolę nad tą wąską do­
liną we wschodniej części Afgani­
stanu, w przeciągu niecałych dwóch 
tygodni. W krwawych starciach po­
legły tysiące Afganów i sowieckich 
najeźdźców.

Związek Sowiecki rozpoczął wy­
syłanie swych wojsk do Afganista­
nu w grudniu 1979 r. Celem napadu 
było zainstalowanie marksistow­
skiego rządu Babraka Karmala i 
zasilenie tamtejszej armii, usiłują­
cej rozbić oddziały muzułmańskich 
partyzantów.

W tej chwili w Afganistanie znajdu­
je się ponad 100,000 żołnierzy so­
wieckich.

Ściskając małymi rękami kara­
bin, “pamiętający” czas II Wojny 
Światowej, mały Abdul wyznał re­
porterowi: “Byłem na froncie i 
strzelałem do niewiernych. Rosja­
nie weszli do mojego kraju, więc 
muszę przeciwko nim walczyć.”

Jest on jednym z “małych Mu­
dżaheddini,” którzy wstąpili do od­
działów partyzanckich, ukrywają­
cych się we wschodniej części Do­
liny Kunar. Podobnie jak inni chłop­
cy przyłączył się do partyzantów 
mając zaledwie 9 lat.

Najczęściej pełnią oni rolę zwia-

Awaria Silnika 
Wahadłowca 
“Challenger”

Przylądek Canaveral (UPI) — 
Ekipa techniczna pracowała całą 
noc nad wymianą zaworu silnika 
wahadłowca “Challenger”. Przed­
stawiciele NASA mają odbyć tele- 
konferencję aby ustalić przyczyny 
awarii.

Awaria nastąpiła w piątek na 3 
sekundy przed startem. Komputer 
sterujący po wykryciu uszkodzenia 
wstrzymał natychmiast pracę sil­
ników.

lwi

Historia Dolara
Nazwa “dolar” pochodzi od 

niemieckiego “talara” — dużej 
srebrnej monety, używanej w 
księstwach niemieckich od XVI 
w. Nazywał się on przedtem 
“Thaler”. Anglicy nazwali “Tha­
ler” “Dolar” i w tej postaci stał 
się nazwą waluty amerykań­
skiej.

Samoloty 
Izraela 

Na Bejrutem 
Bejrut (CST, UPI) — W niedzielę 

samoloty wojskowe Izraela doko­
nały lotów zwiadowczych nad stoli­
cą Libanu, Bejrutem. Wcześniej, bo 
w sobotę, przedstawiciele Libanu 
przygotowywali się do przyjęcia 
delegacji wojskowej Syrii, która 
miała pomóc w realizacji planu, 
mającego na celu zakończenie walk 
pomiędzy rywalizującymi ugru­
powaniami: muzułmańskimi szyi­
tami Amal a Postępową Partią So­
cjalistyczną druzów.

Jednak 35-osobowa delegacja 
Syrii nie przybyła na spotkanie z 
przedstawicielami Libanu, w związ­
ku z czym odwołano na 48 godzin 
realizację planu, którego celem by­
ło zabezpieczenie zachodniej części 
Bejrutu, gdzie mieszkają głównie 
muzułmanie. Syryjczycy nie podali 
powodu swego spóźnienia się na 
spotkanie.

Plan ten powstał w ubiegłym ty­
godniu, a jego projektodawcą jest 
libański prmier Rashid Karami i 
inni przywódcy muzułmańscy. De­
legacja ta spotkała się w ubiegłym 
tygodniu z prezydentem Syrii Ha- 
fezem Assadem w stolicy tego pań­
stwa, Damaszku.

Assad poparł plan, który nawołu­
je do usunięcia z ulic zachodniego 
Bejrutu żołnierzy, zwalczających 
się ugrupowań oraz do przejęcia 
kontroli przez policję i armię rzą­
dową przy obecności syryjskich ob­
serwatorów.

W sobotę usunięto z ulic zachod­
niego Bejrutu większość uzbrojo­
nych druzów i szyitów, a także zbu­
dowane przez nich barykady.

Bejruckie radio oświadczyło, że 
w niedzielę statki wojenne Izraela 
ostrzelały w pobliżu Tyru statki ry­
backie, uszkadzając łodzie i zmu­
szając rybaków do powrotu wpław 
na ląd.

Rzecznicy Libanu oświadczyli, 
że statki wojenne Izraela już od 
trzech dni krążą u wybrzeży Bejru­
tu, ściągając na siebie niecelny i 
nieszkodliwy ogień ze strony muzuł­
manów.

Nkomo Oskarżył 
Partię Rządzącą 
Harare, Zimbabwe (NYT) — Przy­

wódca opozycji w Zimbabwe, Joshua 
Nkomo oświadczył, że w poniedziałek 
zostali zabici dwaj członkowie jego 
partii.

Nkomo nie potrafił podać żadnych 
szczegółów, dotyczących śmierci 
Simona Chahuruka i Williama Gudu, 
ale odpowiedzialnością za ich zabicie 
obarczył zwolenników partii rzą­
dzącej, którzy od soboty, czyli od dnia 
w którym ogłoszono wybory — plą­
drują domy członków opozycji, miesz-, 
kających w czarnych dzielnicach sto­
licy.

Oświadczył on również, że obydwaj 
zabici byli kandydatami w ubiegło- 
tygodniowych wyborach generalnych, 
dzięki którym umocniła się partia 
premiera Roberta Mugabe,.nosząca 
nazwę Afrykański Związek Narodowy 
Zimbabwe.

Minister spraw wewnętrznych, Sim- 
bi Mubako powiedział dziennikarzom, 
że zwiększono liczbę policjantów, aby 
zmniejszyć ilość aktów przemocy. 
Ponadto nie potrafi! on potwierdzić 
informacji, że Chahuruk i Gudu ponie­
śli śmierć. Dodał on, że były doniesie­
nia o innych przypadkach śmierci.

Udana Operacja 
Usunięcia 
Guza Jelit
Spotkania z Doradcami 
Będą Odbywać Się 
w Szpitalu
Washington. (CT)—Prezydent Rea­

gan poczuł się “zdrów jak ryba” 
po operacji usunięcia guza umiejsco­
wionego w jelitach. Lekarze nie stwier­
dzili śladów raka. Operacja trwała 
trzy godziny.

W 24 godziny po operacji Prezydent 
odbył krótki spacer po swoim pokoju 
w Bethesda Naval Hospital. W nie­
dzielę Reagan spotkał się z grupą 
swoich doradców i został przez nich 
poinformowany o sytuacji w kraju.

Prezydent zapowiedział, że w bieżą­
cym tygodniu rozpocznie ponownie 
dyskusję nad budżetem na rok fiskal­
ny 1986. Twierdząc, że czuje się świet­
nie, Reagan miał zamiar “przespace­
rować się” z oddziału pooperacyjnego 
do specjalnie przygotowanego dla 
niego pokoju. Jednakże lekarzom uda­
ło się “namówić” Prezydenta aby sko­
rzystał z fotela na kółkach.

W niedziele po południu, rzecznik 
Białego Domu, Larry Speakes poin­
formował, że Reagan czuje się znako­
micie i spędził resztę dnia na czytaniu 
powieści swojego ulubionego autora 
—Louisa d’Amour.

W czasie gdy Prezydent odbywał 
spotkanie ze swoimi doradcami, ze­
spół lekarzy oczekiwał na wyniki ba­
dań cytologicznych 5 centymetrowego 
guza usuniętego podczas operacji.

Lekarze oceniają stan Prezydenta 
na bardzo dobry, szczególnie, że pa- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wyroki 
Za Planowany 
Zamach Stanu

Islamabad, Pakistan (UPI) — 
Rządowa agencja prasowa Paki­
stanu doniosła, iż siedmiu przed­
stawicieli wojskowych otrzymało 
wyroki od dziesięciu lat więzienia 
do dożywocia, za planowanie ode­
brania władzy wojskowemu rządo­
wi prezydenta gen. Mohammada 
Zia-Ul-Haq. Wojskowi ci planowali 
spisek pod kierownictwem synów 
byłego premiera tego państwa, Zul- 
fikara Ali Bhutto.

Ta sama agencja oświadczyła, że 
dwunastu innych oskarżonych o 
udział w spisku zostało uniewin­
nionych z braku dowodów.

Według tej agencji skazani “pla­
nowali zamach na najważniejsze 
osobistości (rządowe), wysadzenia 
w powietrze ważnych obiektów, a 
także zniszczenie własności społe­
cznej ... stworzenie stanu pogoto­
wia państwowego, wytworzenie sta­
nu chaosu, niebezpieczeństwa i znie­
chęcenia w kraju”.

W styczniu 1984 r. władze bezpie­
czeństwa Pakistanu dokonały “na­
jazdu” na dom w Lahore, stolicy 
prowincji Punjab. Po krótkiej wal­
ce aresztowano kilkunastu podej­
rzanych. Podczas rewizji znalezio­
no arsenał broni inne materiały. 
Świadczące o spisku i — zdaniem 
agencji rządowych—“sprowadzone 
do Pakistanu z sąsiedniego kraju”. 
Nie podano jednak nazwy tego pań­
stwa.

Ponadto agencja ta oznajmiła, że 
skazani działali “wspólnie z pew­
nymi politycznymi dysydentami, 
pochodzącymi z Europy, którzy 
mieli powiązania z organizacjami 
terrorystycznymi, usiłującymi na­
ruszyć bezpieczeństwo Pakistanu”.

Inna agencja informacyjna do­
niosła, że w niedzielę skazano nie 
siedmiu, ale pięciu wojskowych.

Rząd Pakistanu nie udzielił żad­
nych komentarzy na temat werdyk­
tu sądu oraz sprzecznych doniesień 
agencji informacyjnych.
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Kronika Harcerska
Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje "
Zlot 75-Lecia ZHP

10 — 25 Sierpnia 1985
Już nie cały miesiąc dzieli nas od 

chwili, gdy na terenie Rezerwatu 
Skautowego — Lake of Isles w Stanie 
Connecticut zapanuje ożywiony ruch i 
gorączkowa praca, rozbrzmiewać 
będzie polska mowa i piosenka setek 
harcerek i harcerzy przybyłych tu z 
rozległych Stanów Zjednoczonych, 
by uczcić — prawdziwie po harcersku
— Diamentowe Gody Harcerstwa — 
którego bogate w wielkie wydarzenia 
dzieje, tak ściśle związane są z dzieja­
mi Narodu i Państwa Polskiego, z 
dziejami walk o wolność i niepodle­
głość, pełnymi ofiarnego wysiłku 20 
lat wolnego bytu, i znów od 1939 roku 
walkę i obecnymi zmaganiami — tak 
w kraju jak i na emigracji o prawo 
samostanowienia, wolności, prawo 
do swobodnego rozwoju rodzimej 
polskiej kultury, wychowania w tej 
kulturze wolnego, pełnego człowieka.

Minione — pełne trudu i poświęce­
nia lata pracy harcerskiej kształtowa­
ły wspaniałe charaktery harcerskie, 
z których dziś jesteśmy dumni.

Niech nasz Zlot będzie odbiciem 
ducha harcerskiego, który wiódł na­
sze poprzednie harcerskie pokolenia.

I tam na Zlocie — my wolne polskie 
dzieci — zanućmy Wolności pieśń i 
mocy. .. i niech ona porwie w nasze 
szeregi młodzież polską pozostającą 
jeszcze z dala od Harcerstwa.

Podziękowania
Znów mamy dowody życzliwości dla 

nas — tym razem od Rodziny Har­
cerskiej z oithzji Jubileuszu: dz. h. 
Julia Liebersbach $25 na Fundusz 
Jubileuszowy i dh Cyryl Rolak (b. 
internowany) złożył po raz drugi $20.

Za harcerskie serce — serdeczne 
Bóg Zapłać!

Pozdrowienia z Kolonii 
“Leśnicy” i “Indianie” — rozbawieni, 
rozśpiewani i szczęśliwi przesyłają
— swoim Rodzicom, Rodzeństwu i 
wszystkim Czytelnikom Kroniki moc 
serdecznych pozdrowień z kolonii w 
ośrodku Harcerskim.

Kierownictwo kolonii dołącza swoje 
pozdrowienia dla całej Rodziny Har­
cerskiej.

Jeszcze Inni 
o Jubileuszowej Wystawie 

“Z prawdziwą przyjemnością za­
poznałem się (z pomocą wystawy) z 
historią, tudzież działalnością Har­
cerstwa Polskiego w wolnym świecie. 
Nic nie ujmując organizatorom wys­
tawy (naprawdę mnóstwo wspania­
łych eksponatów) zauważyłem brak 
ekspozycji ukazującej działalność 
Harcerstwa wodnego (morskiego), 
zwłaszcza w okresie międzywojen­
nym (vide Zawisza Czarny — naj­
większy jacht harcerski na świecie w 
owym czasie).

Andrzej Rutkowski 
były kpt. spod Harcerskiej Bandery

“Wystawa wspaniale opracowana. 
Życzę, aby przyszłość była błogosła­
wiona i praca się rozszerzała

E. Sprengel”.
★ ★ ★

“Jedna z najpiękniejszych wystaw 
jakie miałem możność oglądać i dzię­
ki wyczerpującym objaśnieniom dha 
Bazylewskiego i przestudiować.

Wspaniały jest wysiłek drobnej 
grupki “ludzi dobrej woli”, która 
stworzyła prawdziwe arcydzieło, 

Jadwiga, Zbigniew Marquart”

“Gratulacje Harcerstwo. Wystawa 
wspaniała i było warto przyjechać z 
Indiana — oglądać ją. Życzę dalszego 
powodzenia.

Gertruda Drozdowicz-Boncella”

“Wielkie podziękowanie za dosko­
nale zorganizowaną Waszą Wystawę
— tak pod względem informacyjnym 
jak i graficznym.

K.K. Czarkowscy”

“Gratulacje! Wystawa doskonale 
przygotowana. Szkoda, że nie jest 
może dostępna dla całej Polonii. Zwie­
dziłem ją bardzo dokładnie. Jedynie 
brak zdjęć z początków drużyn Dziew­
cząt.

Wiesława Wyrwa”
★ * *

“Bardo się cieszę, że mogliśmy 
zwiedzić wystawę 75-lecia Harcers­
twa. Wystawa imponująca i dobrze 
rozpracowana wizualnie.

Witold J. Pawlikowski”.

“Wystawa godna obejrzenia (wspa­
niała praca) należałoby częściej pre­
zentować tego rodzaju eksponaty.

Roman Rokossowski b. harcerz”
★ ★ ★

“Jest to nasze pierwsze spotkanie z 
Harcerstwem na tej ziemi. Jesteśmy 

bardzo wdzięczni organizatorom 
wystawy za umożliwienie nam tego. 
Wystawa nam się bardzo podobała, 
jesteśmy dumni, że Harcerstwo ma 
tutaj tak bogatą działalność — jest to 
duży wkład w utrwalenie i rozwijanie 
polskości na tej ziemi. CZUWAJ!

Marianna Dobreniecka hm. 
Mieczysław Dobreniecki hm.”

Drogie Harcerstwo
Wystawa wasza, jest tą książką 

historyczną, która graficznie zobra­
zowała wspaniałą pracę Harcerstwa 
w wychowaniu przede wszystkim 
młodzieży, a przy tym i starszego spo­
łeczeństwa, w służbie Bogu i Polsce.

A nadto, że skautnin na całym świe­
cie jest podobny sobie w służbie Bogu, 
Ojczyźnie i bliźnim.

Najważniejszym było to, że przez,' 
swą prostotę w tej pracy potrafiło 
osiągnąć ogromne wyniki. Przygląda­
jąc się zwiedzającym, zauważyłem, 
że ta wystawa była niby zwierciadłem 
życia. Widzieli się w niej: jakimi byli, 
jakimi są i jakimi powinni być.

Ci co nie byli w Harcerstwie, oglą­
dali z zaciekawieniem i podziwem 
ogrom tej pracy nad młodzieżą.

Zaś ci co byli, czy też są w Harcers­
twie patrzyli na nią różnie. Starsi z 
sentymentem, boć nie jednemu przy­
pomniała momenty tego, co było naj­
wspanialsze no i to, że włożyli w nią 
swą własną cegiełkę pracy. Nato­
miast młodzi cieszyli się tym, że oglą­
dali ich w pracy, przy zabawie, w 
polu, w obozie i na paradzie; że to oni 
są tą żywotną częścią Harcerstwa, 
tak na codzień, jak i od święta.

Wybaczcie staremu gawędziarzowi, 
że tak się rozpisał, ale trudno w paru 
słowach okazać Wam wdzięczność, 
nie tylko za wkład pracy nad tą wys­
tawą, ale za zobrazowanie tego wszyst­
kiego co było i jest nam takie drogie.

Widnieją napisy na pomnikach i 
krzyżach cmentarnych — “Spójrz 
przechdniu, i pochyl czoło przed tymi 
co oddali życie za Ojczyznę”.

A ja w myśl słów ks. Kardynała 
Wyszyńskiego — “że umiemy umierać 
za Ojczyznę, ale musimy nauczyć się 
żyć dla Ojczyzny” — powiem to: 
“Spójrz przechodniu, na tę szarą co­
dzienną pracę instruktora harcerskie­
go, który swą pracą wytwarza uś­
miech na twarzy twego dziecka, 
kształtuje jego charakter, kształci 
jego umysł i ciało, spójrz przechodniu 
i oceń!

Zawsze Wam życzliwy i wdzięczny 
Stary harcerz z Polski i skaut z 
USA.

CZUWAJ!
Edward Fr. Mokwa, phm. 
(“przedwojenny”)

Chicago, 9 czerwca 1985 roku

“Gratuluję organizatorom tak 
bardzo starannie i efektownie udanej 
wystawy, która żywo przypomina 
moje najlepsze lata spędzone w 
Ruchu Harcerskim tu w Chicago i na 
studiach i kursach w Polsce.

CZUWAJ!
Henia Grajewska”

COSMETIC 
BONDING 

“A Painless Way to 
Brighten Teeth” 

DENTAL CARE CENTER 
811 N. Western Ave.

276-0666
George I. Daszko, DDS

Open Evenings 
and Saturdays

Konkurencja 
w Przestworzach

Przylądek Canaveral, Fla (UPI) — 
W dniu dzisiejszym wraz z siedmioma 
astronautami, którzy wyruszą w ko­
lejną podróż w przestrzeń między­
planetarną, polecą puszki z dwoma 
popularnymi w US napojami orzeź­
wiającymi: “Pepsi-Colą” i “Coca- 
Colą”.

Zasadniczo chodzi o sprawdzenie 
specjalnych pojemników tych napoi, 
skonstruowanych wyłącznie na uży­
tek astronautów w przestworzach, 
czyli takich pojemników, z których 
można pić napoje w stanie nieważkości

Wprawdzie jak twierdzi kierownic­
two NASA astronauci nie będą infor­
mować społeczeństwa o tym, który z 
pojemników jest lepszy, lub który z 
napoi bardziej im smakuje, nie mniej, 
eksperyment tłumaczony jest przez 
wielu, jako typowa konkurencja po­
między producentami obu napoi.

JEZIORO PROKTOR, TEKSAS — Naukowcy z Uniwersytetu 
Metodystów w Dallas wydobywają z ziemi szczątki dinozaura 
liczącego ponad 100 min lat. (UPI)

WOMtNS MfDłCAl

6. Być ostrożnym wobec obcych 
zasięgających informacji.

7. Nie korzystać z obcych po­
jazdów i nie zabierać chętnych do 
podwózki.

8. Nie parkować na nieuczęsz­
czanych parkingach.

W związku z okresem waka­
cyjnymi, wyjazdami rodzin i pozo­
stawianiem przez nie domów, Wy­
dział Policji Chicagoskiej podaje 
kilka praktycznych wskazówek — 
jak należy zabezpieczyć się przed 
nieprzyjemnymi niespodziankami 
po powrocie i w podróży.

Jeśli chodzi po pozostawienie do­
mu, to dobrze jest:

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

5. Nie pozostawiać wartościo­
wych przedmiotów w pokojach ho­
telowych, a oddawać je do depozy­
tu.

1. Zostawić w kilku pokojach włą­
czające się automatycznie o róż­
nych porach, światło, co stwarza 
wrażenie, iż mieszkanie nie jest pu­
ste.

2. Poprosić sąsiada o odbieranie 
poczty i różnego rodzaju przesyłek, 
łącznie z prasą.

3. Zamknąć wszystkie drzwi i 
okna.

4. Pozostawić klucze od mieszka­
nia krewnym lub sąsiadom i prosić 
ich o zwrócenie uwagi na dom.

5. Zabronić dzieciom opowiada­
nia o planach wakacyjnych kole­
gom, aż do czasu powrotu.

Podczas podróży natomiast — 
praktyczne jest:

1. Używać czeków osobistych i 
tzw. travelers checks. Nie trzymać 
przy sobie większych sum pienię­
dzy; te które zabieramy ze sobą — 
rozdzielić pomiędzy uczestników 
podróży.

2. Mieć przy sobie numery tele­
fonów krewnych i przyjaciół na wy­
padek gdyby potrzebowało się ich 
pomocy.

3. Zamykać pokoje hotelowe, w 
których się mieszka.

4. Nie ujawniać osobistych in­
formacji przed obcymi.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

9. Zamykać drzwi i okna samo­
chodu pozostawiając go na parkin­
gu. Nie wsiadać do samochodu nie 
przekonawszy się przedtem, iż nie 
ma w nim nikogo w środku, na po­
dłodze lub na tylnym siedzeniu.

10. Nie wkładać rzeczy do bagaż­
nika na parkingu, przed opuszcze­
niem samochodu, żeby nie móc być 
tam obserwowanym.

11. Szczególnie w miejscach pub­
licznych — mieć się na baczności, 
pamiętając o możliwości okradze­
nia. Trzymać pieniądze przy sobie 
w torebce lub — mężczyźni — w 
portfelu, w wewnętrznej kieszeni, 
marynarki.

MÓWIMY PO POLSKU
Adwokat

ADWOKAT
D. GILNA

> Rozwody
> Odszkodowania
> Uszkodzenia Cielesne
> Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

825-3184
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

' BIURA PRAWNE) 

JOHNA ROKACZA J 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-gpdziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Dobre Rady 
Dla Wakacjuszy

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan - 

Suite 1300 • 821*1100

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze źród­
łowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników uczest­
ników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, który 
ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw działalność 
szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, następnie sza­
leńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabel­
sko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej mocnej oprawie płóciennej 001*10 
INWENTARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE Q JUU 

(Kosztowała poprzednio $2.50) £■
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, 111. 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

JOEL GOULD
Porady Prawne

• Rozwody $170 + Koszty 
Sądowe $150

• Przekroczenia Ruchu 
Drogowego od $80

• Kradzieże i Bójki
• Wypadki Samochodowe

i Przy Pracy
(Wysokie Odszkodowania) 

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu
77 W. Washington Pokój 1412

Filia w okolicy Chicago/Ashland

Qlbanu
WOMtNS MEDICAL CENTB J

Maria Dąbrowska >

NOCE I DNIE
Tom IV I

MIŁOŚĆ Część druga .
7

Ale jest inne przystosowanie, kiedy człowiek jakby doszukuje 
się w każdym swoim losie, w każdej robocie czegoś dobrego; schodzi 
niby w jej głąb i tam znajduje te nici, co ją łączą ze wszystkim, o czym 
dusza zamarzy. Po dobre schodzi w głąb, a znów nad złe i marność 
takiego niemiłego losu podnosi się, ulata niby w górę. Coś w tym ro­
dzaju majaczyło mu się w postaci różnego rodzaju obrazów z własnego 
żyda, lecz nie umiał powiązać tego w słowa.

Aź się tym zmartwił, bo mu przyszło do głowy, że jakby umiał się 
wypowiadać, to Basia inaczej by na niego patrzyła i lepiej by się ze 
sobą rozumieli. A dziwna rzecz, tego duchowego porozumienia pra­
gnął teraz więcej niż kiedy. Zagościła w nim tymi czasy jakby prze­
wrotność, która sprawiała, źe kiedy byli z żoną chodaż myślami blisko, 
to czuł więcej prawa do tego, co się z nim i z Felicją dzido. Ale mimo 
chęci nie mógł wysnuć z siebie w całośd tego, co myślał, rzekł tylko:

— Wiem ja, że naprawdę można w życiu lubić tylko jedno zajęcie. 
Toć i ja od dziecka miałem tęsknotę do roli. Ale wytrzymać musialem 
cierpliwie niejedno, nim się do tego dowlokłem.

Zresztą po pewnym czasie Bogumił przekonał się, że bezrobotni, 
choć tak chorobliwie wrażliwi w sprawie wyboru pracy, wytrzymali 
poza tym niemało gorzkich rzeczy, którym ludzie i ludzkie urządzenia 
zdawały się być winne. A najcięższe jest znosić zło od ludzi. Na do­
pusty losu los też zsyła człowiekowi tajemne swoje siły, dużo poma­
gające przetrzymać.

Bezrobotni mieszkali w izbie, gdzie Niechdc trzymał zazwyczaj 
bandosów. Serbinowscy ludzie, którzy byli nauczeni przychodzić 
przed tę izbę na tańce, żeby się ze swoją bracią, z dalekich wsi przybyłą, 
nagadać — na ludzi z miasta zrazu się trochę boczyli, wyśmiewali ich, 
trzymali się z daleka. Lecz wiosna, co ciągnie człowieka do człowieka, 
a i ciekawość — zrobiły swoje. Pierwsze zaczęły się stowarzyszać serbi- 
nowskie dziewuchy z kalinieckimi chłopakami; wspólna robota w polu 
pobratała i starszych. Skrzypce i harmonia zaczęły znów co wieczór 
grać na izbie bandosów, a miastowi hasali z serbinowiakami, na ile 
im pozwalały zwątlone siły. Felicja przychodziła nierzadko na to granie, 
a potem opowiadała Bogumiłowi o niewesołym bycie miejskich bie­
daków. Chętnych do skarżenia się na swe życie nie było wielu, lecz 
Felicja tak ich usposabiała, że się rozgadywali.

— Jakie to życie jest, że go nikt pojąć nie może — mówiła potem Fe­
licja do Niechcica, wglądnąwszy w te ciężkie sprawy. — Choć czło­
wiek do życia zrodzony, to nic go nie rozumie. Bo żeby to czego złego 
szukali i nie mogli dostać, no to jeszcze. Ale oni dobrego szukają, 
pożytek chcą przynosić...

Stara Żarnecka natomiast, której się polepszyło, tak źe wstała i po­
mału robiła swoje, nie miała życzliwości dla gadania miejskich przy­
byszów.

— Toć to wszystko nicpote — mówiła. — Może i ja nicpote, ale czy 
ich kto zna? Gdzie oni roboty szukają! Im tylko do góry brzuchem 
leżeć a ozorami mleć. A jak zarobią, to wódki każą sobie nawieźć — 
popiją się i o świecie nie wiedzą, i chory, mówią, chory. Może on i cho­
ry, ale kto go tam wie.

— Toć i wy tak potraficie. I popić, i poleżeć — ujmowała się Feliqa.

— Nie gadaj byle czego, jak nie rozumiesz — gniewała się Zarne- 
cka. — Że ja się czasem położę, tom ja stara, lata swoje mam. I mnie 
planeta nachodzi. Nie bójcie się, ja piśmienna, co wiem, to wiem. 
Są takie książki, gdzie pisze, że jak planeta człowieka najdzie, to nie ma 
na niego rady, tylko w śpiku musi mu przejść, bo jakby nie usnął, 
to go ta płaneta udusi.

Nie było to prawdą, żeby bezrobotni przepijali, co zarobili, choć 
zdarzyło się, że który czasem zaglądnął do kieliszka. Na ogół jednak 
mieli oni co innego na myśli, to mianowicie, co się działo na świecie, 
a o czym wiadomości przychodziły z Kalińca. Rozmawiali o strajkach, 
których zrazu pojąć nie mogli, gdyż każdy mający pracę zdawał im się 
szczęśliwy, godny zazdrości. Ale pcmału nabierali przekonania, że 
ci, co dobrowolnie robotę porzucali, starają się też i o ich los, o to, 
żeby nie było na przyszłość robotnika bez pracy, bez jutra. I coraz 
częściej z izby bandcsów, zamiast śpiewów do tańca, rozlegała się pieśń:

My nowe życie stworzym sami 
i nowy zaprowadzim ład.

A z tego, jak śpiewali, odgrażali się i pomstowali, można było my­
śleć, że im o Bóg wie nie co chodzi, a im szło o tak mało. O to, żeby 
mieć czyste mieszkanie, parę groszy w zapasie, niegłodne dzieci i za­
wsze pewność roboty. Więcej nie widzieli przed sobą, może kiedyś 
zobaczą, jak im tej troszki świat przestanie gwałtem i zbrojnie odma­
wiać.

Bogumił słuchał pieśni, którym wtórowały chóry żab i wiosenne 
szczebioty ptaków, i myślał, żeby mu to wszystko jednak strajku nie 
sprowadziło. Bo współczucie współczuciem, ale tego by już nie chciał.

A tymczasem, spotykając się w mieście z tym i z owym, widział, źe 
i na wsiach zaczyna się już ruch. Odganiał od siebie te słuchy, pocie­
szał się, że przeszedł mobilizację i tę historię z dziećmi, może go reszta 
ominie. Jednak swoją drogą przemyślał, w jaki sposób dałoby się złemu 
zapobiec. Chciał nawet jechać do Woynarowskiego, a może i paru 
innych sąsiadów zebrać, żeby się z nimi naradzić, czy ludziom zasług 
i ordynarii nie podnieść. Jakby obywatele to i owo postanowili, to Da- 
leniecki też by się chyba nie opierał. Coś niecoś dałoby się niewielkim 
Kosztem zrobić, a jeśli o niego idzie, to mógłby wreszcie te czworaki 
przebudować, do której myśli znów uparcie powracał. Lecz wiosenne 
roboty sprawiały, że odkładał ciągle projekt sąsiedzkiej narady.

— No — myślał — żniwa się może przetrzyma, po żniwach łatwiej 
będzie o pieniądz, a jak jesień będzie ciepła, to i budować jeszcze by 
można zacząć.

W maju musiał jednak częściowo zlikwidować bezrobotnych, gdyż 
i tak zwalniali się pod byle pozorem, jak tylko uśmiechnęła się któremu 
nadzieja, że dostanie robotę w mieście. Wielu przy tym wciąż chorowało 
i tylko paru, wydobrzawszy na powietrzu, pracowało na zabój. Bogu­
mił miał kłopot, bo trzeba było co duch sprowadzać z daleka innych 
ludzi, a czas był już mocno spóźniony. Dostał ich jednak, zaś pozostali 
z bezrobotnych przystali do nowej umowy na żniwa i na kopaczki. 
Bogumił musiał nadto w tym gorącym czasie wszystkiemu w majątku 
sprostać, gdyż pod Olczakiem wierzchowiec się postraszył, poniósł 
go i zrzucił tak nieszczęśliwie, że go dobry kęs drogi wlókł za sobą po 
polach z jedną nogą w strzemieniu. Znaleziono go bez przytomności, 
szpetnie potłuczonego i zranionego na twarzy, tak że trzeba go było 
odwieźć do miasta do szpitala. Olczak źle jeździł konno, a upierał się 
przy tym. Dobrze choć, że pierwszy włódarz, Mikołajczyk, i drugi) 
będący mu do pomocy, dobrze obeznani z każdą robotą, starali się za 
siebie i za niego.
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Przygotowania Do Balu 
Dobroczynności Z.N.P.

Członkinie Stowarzyszenia Dobro­
czynności z prezeską Heleną Szy- 
manowicz na czele rozpoczęły już 
prace przygotowacze do tradycyj­
nego “Balu Dobroczynności” jaki w 
tym roku odbędzie się w pięknych 
salach restauracji “House of the 
White Eagle” p. Przybyły w Niles, 
Illinois, w sobotę, 23 listopada. 
Członkinie Stowarzyszenia zajęły 
się już zbieraniem ogłoszeń do spe­
cjalnego pamiętnika, jaki zostanie 
wydany z tej okazji, i pilnie zwra­
cają uwagę na młode członkinie 

Związku Narodowego Polskiego, 
które mogłyby być przedstawione 
Polonii w czasie tego balu.

Wiceprezeska ZNP Helena Szy- 
manowicz chciałaby tą drogą zwró­
cić uwagę młodym dziewczętom, 
członkiniom ZNP, że mogą być de- 
biutantkami tegorocznego balu. Na­

leży jedynie zgłosić się do biura Wi­
ceprezeski (tel. 286-0500).

Od kandydatek na debiutantki 
“Balu Dobroczynności” wymaga 
się: członkostwa w Związku Naro- 
rodowym Polskim (Grupie z Okr. 12 

lub 13 ZNP), powinny być w wieku 
od 17 do 22 lat.

“Bal Dobroczynności ZNP” cie­
szy się od lat wspaniałą opinią. Jest 
to piękna impreza tym bardziej, że 
całkowity dochód przeznaczony jest 
na fundusz pomocy najbardziej po­
trzebującym.

Warto więc już teraz pomyśleć o 
tym, aby połączyć przyjemne z 
pożytecznym. Trzeba też podkreś­
lić, że w czasie balu przedstawia się 
jedynie młode panienki — debiu- 
tanki. Nie ma wyboru królowej, 
ponieważ w dniu tym każda z 
młodych, przedstawianych dziew­
cząt jest królową.

Dzień Okręgu 13 ZNP 
w Obozie Młodzieżowym

Okręg 13 ZNP zaprasza wszyst­
kich delegatów oraz członków i 
członkinie Grup i Gmin należących 
do Okręgu, na doroczny “Dzień Ok­
ręgu i Dzień Młodzieży” do Obozu 
Młodzieżowego w Yorkville, na nie­
dzielę, 21 lipca br.

Autobusy odjadą sprzed Coperni­
cus Senior Citizens Center już o 
godz. 9:15 rano. Przejazd w obie 
strony tylko $5 od osoby. W sprawie 
rezerwacji miejsc w autobusie na­
leży telefonować na nr. 685-6388; 
—833-7881 albo 889-1311, nie później ’ 
jak do 19 lipca.

Dzień Okręgu 13 ZNP rozpocz- 
niemy Mszą św. punktualnie o godz. 
12 w południe w kapliczce obozowej. 
Odprawiona zostanie w intecji żywych 
i zmarłych członków Okręgu.

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Towarzystwo Wierność Grupa 2927 
ZNP zawiadamia o zebraniu, które 
odbędzie się w. środę, 17 lipca o godz. 7 
wiecz. w Cornell Park, przy 51 i Wood 
Street.

Zarząd prosi wszystkich członków o 
przybycie ze względu na ważność 
spraw, jakie mamy do omówienia.

M. Winiecka — prezes
M. Pawlikowski — sek. prot.

Wycieczka Gminy 91 ZNP 
Do Obozu Młodzieżowego

Zawiadamiamy wszystkie delegat­
ki i delegatów Gminy 91 ZNP, że wy­
bieramy się na wycieczkę do Obozu 
Młodzieżowego Okręgów 12 i 13 ZNP 
do Yorkville, w niedzielę 21 lipca na 
“Dzień Okręgu 13 ZNP”

Apelujemy do wszystkich członków 
Grup należących do Gminy 91 o gre­
mialny udział w wycieczce i spotkanie 
się w Obozie Młodzieżowym.

Zarząd Okręgu 13 z komisarzem S. 
Scibło i komisarką K. Pytel zapewnia­
ją wszystkim przybyłym moc niespo­
dzianek i miłe spędzenie dnia.

Alex Pestrak — prezes 
Stanisława Kalduś — sekr.

Piknik Stowarzyszenia 
Dobroczynności 

Przy ZNP
Stowarzyszenie Dobroczynności 

przy ZNP organizuje “Piknik” w 
czwartek, 1 sierpnia br. Wspólnie 
pojedziemy do Obozu Młodzieżowego 
Okręgów 12 i 13 ZNP.

Prezeska Stowarzyszenia Dobro­
czynności i wiceprezeska ZNP Helena 
Szymanowicz serdecznie zaprasza 
wszystkich zainteresowanych do 
udziału. Ze względu na to, że będzie to 
tylko jednen autobus, ilość miejsc 
ograniczona, dlatego też uprasza się 
wszystkich tych, którzy chcieliby 
pojechać autobusem o zgłaszanie się 
jak najszybciej.

Koszt przejazdu oraz dwóch posił­
ków (obiad, kolacja) wynosi $15 od 
osoby, natomiast ci wszyscy, którzy 
mają zamiar pojechać własnymi 
samochodami, za posiłki płacą po $10 
od osoby.

Rezerwacje miejsc należy zama­
wiać w biurze Wiceprezeski, telefo­
nując na nr. 286-0500.

Autobus odjedzie sprzed budynku 
Copernicus Senior Citizen Center, 
3160 N. Milwaukee Ave., punktualnie 
o godzinie 9:45 rano, natomiast sprzed' 
Domu Podhalan, 4808 S. Archer Ave. 
o godzinie 10 :15 rano.

Wracamy około godz. 7 wieczorem 
(autobus odjedzie z Obozu o godz. 6:30 
wieczorem). 

Komisarz Stanisław Scibło i ko- 
misarka Kazimiera Pytel zapra­
szają wszystkich na kawę i ciastka, 
które podane będą o godz. 10:30 
przed południem.

Przewidziany jest występ zespołu 
młodzieżowego “Rzeszowiacy” z 
Grupy 101 ZNP, oraz grupy mło­
dzieży z Rockford, Ill. Do tańca 
grać będzie orkiestra “Polonez”.

Zapraszamy wszystkich, łącznie 
z Zarządem Centralnym, dyrektor­
ki i dyrektorów, jak również komi­
sarza i komisarkę Okręgu 12 ZNP.

S. Scibło — komisarz 
E.C. Różański — sekr. Okr.

Zawiadomienie 
Gminy 75 ZNP

Gmina 75 bierze udział w Dniu 
Okręgu 13 ZNP, w Obozie Młodzieżo­
wym Okręgów 12 i 13 w Yorkville w 
niedzielę, 21 lipca b.r. Delegaci i 
członkowie Gminy 75 ZNP proszeni są 
o udział w tej imprezie.

Autobus spod Copernicus Citizens 
Center przy Milwaukee Ave. i Bel­
mont Ave., odjedzie punktualnie o 
godzinie 9:00 rano.

Celem zamówienia rezerwacji na 
autobus należy telefonować do wice­
prezeski Gminy 75 ZNP Zofii Ligenza 
tel. 889-1311 lub do prezesa Gminy 75 
ZNP Stanisława Scibło tel. 833-7881. 
Koszt przejazdu w obie strony wynosi 
$6.00 od osoby. Prosimy skorzystać z 
okazji i wziąć udzia w Dniu Okręgu 
13 ZNP w Obozie Młodzieżowym w 
Yorkville.

Stanisław Scibło—prezes 
Władysław Kuman — sekr.

Doroczny Piknik 
Weteranów 
w Cleveland

Wzorem kilku lat poprzednich Wete­
rani Placówki 152 SWAP i Koła SPK 
nr. 2 urządzają w roku bieżącym doro­
czny Piknik “Weteranów” w dniu 20- 
go licpa 1985 roku na gruntach Klima’s 
Gardens, przy 4646 East 71 Str. Cuya­
hoga Hts. o godz. 3:30 po pot

Do tańca będzie przygrywała orkie­
stra “Polonez”. W bufecie znajdą się 
smaczne polskie, gorące potrawy i 
różne napoje. Bilet za 2 dolary upo­
ważnia do wolnego wstępu i do roz­
grywki pieniężnej, gdzie na 5 nagród 
najwyższa wynosi 100 dolarów.

Ponadto będzie loteria fantowa z 
bardzo cennymi przedmiotami.

Serdecznie zapraszamy i obiecuje­
my urozmaicić ten piknik, tak dalece, 
żeby każdy się ubawił do syta.

Komitet

Uwaga
Właściciele Samochodów

Przypomina się, że wszyscy właś­
ciciele samochodów mają jeszcze 
czas do północy 15 lipca na zakupienie 
miejskich naklejek na przednie szyby 
samochodów. Odnowienie miejskich 
licencji przed 16 lipca zaoszczędzi 
właścicielom samochodów kary 5 doi. 
którą automatycznie będą musieli 
wpłacić — kupując naklejki po wy­
mienionej dacie.

Ci, którzy nabyli samochód po 15 
lipca będą musieli dostarczyć na to 
dowód, chcąc uniknąć płacenia kary.

Cena naklejki miejskiej wynosi 
50 doi., niezależnie od rodzaju samo­
chodu. Dla osób starszych — 25 doi.

Zakupu naklejki można dokonać w 
biurze klerka miejskiego, w City Hall, 
pokój 107 lub w 700 innych punktach 
sprzedaży na terenie miasta.

Dzieci ze Szkółki Pieśni i Tańca ZKP podczas Mszy św.

w

L PARK

Most Outstanding Money Savings Values ot the Year

(UPI) — Walka z rozprzestrze­
niającymi się pożarami zaczyna 
coraz bardziej przypominać wojnę: 
helikoptery rozsypują środki che­
miczne. Do pomocy walczącym z 
żywiołem strażakom przydzielony 
został batalion wojska.

nach, jak wyżej.
Kurs jest bezpłatny, a wykłady 

odbywać się będą w jęz. polskim. 
Kurs nie obejmuje nauki jazdy, ogra­
niczony jest tylko do nauki przepisów 
drogowych.

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr. 
822-3559 albo 822-3560, od poniedziałku 
do piątku, w godz. od 9 rano do 3 po 
południu.

W miejscowości Fort Ord, w pob­
liżu Monterey, dwa bataliony siód­
mej dywizji piechoty przechodzą w 
przyśpieszonym trybie przeszkole­
nie w zakresie gaszenia pożarów.

W Newadzie pożary objęły ponad 
3,000 akrów terenu.

Ochłodzenie, jakie nastąpiło w 
stanach zachodnich — dopomogło 
nieco strażakom w ich akcji gasze­
nia pożarów., W niektórych rejo­
nach spadł deszcz.

FREE 
PARKING 

in 
Belmont 
Centrals 
Parking 
Facility 

on 
Central 

just south 
of 

Belmont

ło się liczne grono członków ZKP.
Zakończono oficjalnie rok szkol­

ny w Szkółce Pieśni i Tańca dla 
dzieci przy ZKP.

W tej intencji odprawiona została 
Msza św. przez ks. Mariana Sikor­
skiego w asyście ks. Kszywosza, 
następnie w sali odbyły się występy 
dzieci: piękne nasze tańce ludowe 
oraz przyśpiewki.

Za całość całorocznej bezitere- 
sownej pracy nauczycieli pp. Sabi­
nie i Antoniemu Dobrzańskim, a tak­
że akompaniatorowi Czesławowi 
Pytlikowi podziękowała przewod­
nicząca komitetu rodzicielskiego, 
wręczając im kwiaty i upominki.

Sponsored by the 
BELMONT CENTRAL 

CHAMBER OF COMMERCE

“Zdobywcy Pucharu ZKP — Klub Borek Wielki — kapitan Włady­
sław Strek, po lewej Klub Młodzieżowy ZKP — kapitan Bogdan 
Sokołowski, po prawej Klub Pojawian — kapitan Edward Mika.
Następnie odbył się turniej w 

siatkówce o puchar Związku Klu­
bów Polskich, w którym udział 
wzięły Klub Pojawian, Klub Mło­
dzieżowy przy ZKP oraz Klub Bo­
rek Wielki.

W pierwszej rozgrywce Klub Bo­
rek Wielki pokonał Klub Pojawian 
3:0. Z kolei zwycięzcę pokonał Klub 
Młodzieżowy także 3:0 tym samym 
zdobywając puchar ZKP na rok 
1985.

W sumie można powiedzieć, że 
była to przyjemnie spędzona wspól­
nie niedziela, dźiękujemy wszyst­
kim za przybycie.

W niedzielę, 9 czerwca, w Obozie 
Młodzieżowym w Yorkville spotka-

Dzień Związku Klubów Polskich 
w Yorkville

Wycieczka I Okręgu 
Śpiewaków Polskich 

w Ameryce
Zawiadamiamy o wycieczce Chó­

rów I Okręgu do Yorkville, w niedzielę 
21 lipca, autobusem.

Zbiórka o godz. 10 przy Banku 
Northwestern Savings, przy skrzyżo­
waniu Milwaukee i Belmont Ave. oraz 
na południowej stronie miasta, przy 
47 St. i Ashland Ave. Bilety — po 6 doi. 
od osoby.

Zjednoczone Chóry wystąpią na 
Mszy św. przy Kaplicy Obozowej 
Yorkville o godz. 12 w południe.

Wojsko Pomaga 
w Gaszeniu Pożarów

Antyfeminizm 
Po Brazylijsko

Teresina, Brazylia (UPI) — Maszy­
nista Osvaldo De Silva rozgniewany 
na swoją żonę za głoszenie poglądów 
nabytych pod wpływem oglądania 
telewizji, obciął jej uszy, ponieważ 
“kobiecie, która chce dorównać męż­
czyznom, nie potrzebna jest część cia­
ła służąca do noszenia kolczyków”.

Da Silva, który przebywa w więzie­
niu w Teresina, 300 mil na północny- 
zachód od Rio de Janeiro zabronił 
swojej żonie poddania się operacji 
plastycznej. Powiedział również — 
“Kobiety stworzone są do rodzenia 
dzieci i dbania o swoich mężów”.

Okaleczona Conceicao Maria Yieri- 
ra Barros próbowała wycofać oskar­
żenie przeciwko swojemu mężowi.
Powiedziała również, że chętnie pozbę­
dzie się telewizora, który nazwała “tą 
okropną rzeczą, która namąciła mi w 
głowie”.

Większość sąsiadów De Silvy uważa, 
że postąpił on “jak należało” gdyż 
tylko w ten sposób “żona nauczy się 
szanować męża”.

Terroryści
Na Terenie U.S.
Wśród wielu informacji i opinii 

dotyczących konspiracyjnej dzia­
łalności międzynarodowych jacze- 
jek terrorystycznych na terenie 
Stanów Zjednoczonych należy wska­
zać, jakie terrorystyczne grupy zo­
stały rozpoznane jako zagrażające 
spokojowi i porządkowi publiczne­
mu.

Powołując się na ustalenia i in­
formacje przekazane do wiadomośi 
publicznej przez dziennik “Chri­
stian Science Monitor” odnotujmy 
tu, że według ustaleń władz bezpie­
czeństwa na terenie Stanów Zjed­
noczonych przejawiają terrorysty­
czną działalność m.in. następujące 
ośrodki międzynarodowego terro­
ru:

’’The Order’ ’ — jest to “odprysk” 
od organizacji “Ariańskie Naro­
dy”, typowej grupy neo-nazis- 
towskiej, głoszącej hasła przewagi 
białych nad ludźmi innych ras.

Chociaż w ostatnim czasie władze 
przeprowadziły aresztowania wśród 
czołowych pzywódców, nadal ujaw­
nia się działalność “Ariańskich 
Narodów”, zaś władze są tym śro­
dowiskiem bardzo zainteresowane.

Inne terrorystyczne grupy na te­
renie Stanów Zjednoczonych to 
“Posse Comitatus”, ’’Covenant”, 
“Sword” i “Arm of the Lord”.

Członkowie tych ośrodków zostali 
na początku tego roku aresztowani 
na pograniczu stanów Arkansas i 
Missouri. Również niektóre grupy 
Ku Klux Klan stosują metody ter­
rorystyczne.

Nadal działa terrorystyczna gru­
pa portorykańska FALN, która 
ostatnio otrzymała silne uderzenia 
ze strony antyterrorystycznych po­
sunięć federalnej agencji FBI.

W ocenie władz bezpieczeństwa 
nadal istnieje zagrożenie ze strony 
zarówno ośrodków terrorystycznych 
prawicowych, jak i lewicowych.

Zabawa Stoliczkowa 
Okręgu I-go SWAP 
Korp. Pom. Pań

Okręg I Korpusów Pomocniczych, 
Stowarzyszenie Weteranów Armii 
Polskiej w Ameryce, zaprasza na Za­
bawę stoliczkową, połączoną z loterią, 
w niedzielę 21-go lipca, w dolnej sali 
Domu Okręgu I-go SWAP, przy 1239 
N. Wood ulica, o godzinie 1:30 po poł.

Dochód przeznaczony na cele wete- 
rańskie oraz na pomoc w upiększeniu 
Domu Okręgowego.

Bilety po $1.50 od osoby. Losy po 
$1.00. Wśród fantów do wygrania znaj­
dują się wartościowe przedmioty jak 
np.: szydełkowana poduszka, prześ­
cieradło i poszewki, szydełkowana 
narzutka (pancho), szydełkowana 
czapka i szalik, butelka wódki, galon 
wina itp. Losy można otrzymać u 
urzędniczek okręgowych. Osoba która 
zakupi los nie musi być obecna, wy­
grane fanty będą doręczone.

Ogłoszony został konkurs na sprze­
daż największej ilości biletów wejś­
ciowych. Jedna z koleżanek sprzedała 
już 15, czy pozwolimy jej zająć pierw­
sze miejsce?

Wiceprezeska, przewodnicząca im­
prez, kol. Maria K. Przybylska apelu­
je do wszystkich urzędniczek i dyrek­
torek o zainteresowanie się tą zabawą 
i prosi o pomoc przy sprzedaży bile­
tów i losów. Chętnych prosimy o przy­
niesienie fantów. Po informacje pro­
simy dzwonić: 965-0293.
Maria L. Szeląg — prezeska 
Helena M. Sterminska — sekretarka

DAYS
THURS., FRI., SAT., SUN., JULY 18-19-20-21

al BELMONT CENTRAL

Bezpłatna Nauka Przepisów Drogowych
Traffic Education and Safety Divi­

sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepis- 
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się w 
czwartek 18 lipca, o godz. 7 wiecz., w 
pokoju 24 (drugie piętro), w budynku 
pod nr. 321 N. LaSalle ul., i trwać bę­
dzie do godziny 9-ej wiecz. Wejście 
od strony rzeki z Wacker Drive.

Nauka obejmuje w sumie cztery 
wykłady, w każdy czwartek w godzi-
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAJMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35f

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3 mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50(

Prokuratura Kłamie
“Życie Warszawy” doniosło niedawno, że w 

dniu 2 maja br. wydział konsularny ambasady 
PRL w Bonn dostał list podpisany przez nieja­
kiego Heinza Sch., datowany 4/30/85 r. i upra­
szający o przekazanie dołączonego do listu 
pokwitowania na sumę 26,500 DM osobie za­
interesowanej, — w tym wypadku “znanemu 
dziennikarzowi S.B.“. Pokwitowanie zostało 
przez ambasadę PRL przekazane właścicielo­
wi, t.j. prokuraturze wojewódzkiej w Warsza­
wie, która z kolei w oparciu o treść dokumentu 
wszczęła dochodzenie przeciw “S.B.”_

Jak zapewme PT Czytelnicy domyślają się, 
nie idzie tu bynajmniej o SB, czyli Służbę Bez­
pieczeństwa PRL, która rzeczywiście winna 
znaleźć się co prędzej na ławie oskarżonych, a o 
byłego pręzesa Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, Stefana Bratkowskiego, któremu jesz­
cze niedawmo rzecznik Urban obiecywał długie 
życie w spokoju, bowiem jakoby S. Bratkowski 
jest zbyt mizerną płotką, by władze miały nim 
sobie zaprzątać głowy.

W jawnej sprzeczności z oświadczeniem pro­
kuratury stoi wcześniejsze doniesienie z War­
szawy, że wspomniany wyżej dokument został 
znaleziony w czasie tzw. “przeszukania” czyli 
rewizji w domu Bratkowskiego.

Przedziwmie i zawile spreparowane kłam­
stwo posłużyło dp przedstawienia znanemu 
publicyście zarzutu (cytujemy za “ŻW”): “że w 
okresie od sierpnia 84 do maja 85 w Warszawie 
bez wymaganego zezwolenia dokonał obrotu 
dewizowego w ten sposób, że wartości dewizo­
we otrzymane od osób zagranicznych między 
innymi z RFN przekazywał innych osobom 
krajowym”.

Pomijając już fakt, że “ŻW” powtarzając za 
prokuraturą tekst zarzutu, zadało kłam same­
mu szefowi resortu bezpieczeństwa, Kiszcza­
kowi, który w Sejmie mówił coś zupełnie inne­
go, warto zwrócić uwagę na grube nici, jakimi 
kłamstwo zostało uszyte.

List “Heinza Sch.”, które to imię i nazwisko 
sugeruje obywatela Niemiec, gdyby zawierał 
rzeczywiście pokwitowanie Bratkowskiego, skie­
rowany musiałby być do osób lub instytucji 
(“ŻW” sugeruje, że chodzi o Związek Dzienni­
karzy Niemieckich) w RFN, nie zaś do wydziału 
konsularnego ambasady PRL.

Po wtóre, rzeczony wydział, jako bezpośred­
nio niezainteresowany przesyłką, winien był 
zwrócić pismo bądź to nadawcy, bądź Związ­
kowi Dziennikarzy Niemieckich, wreszcie Ste­
fanowi Bratkowskiemu w Warszawie. Jeśli nie 
można było oddać listu nadawcy, znaczyłoby 
to, że taki nie istnieje lub iż jest to anonim, a 
więc nie posiada żadnej, dowodowej czy nawet 
towarzyskiej, wartości.

Wybór nie był zbyt duży, a adresaci łatwi do 
odnalezienia.

Załóżmy jednak, że normalne jest, iż organa 
państwowe współracują ze sobą i przesyłają 
sobie nawzajem informacje i dokumenty ob­
ciążające przeciwników politycznych. Zacho­
dzi wówczas pytanie — dlaczego list ten w ogóle 
trafił do ambasady PRL i dlaczego wspomnia­
ne pokwitowanie znalazło się w ręku “Heinza 
Sch.”.

I wreszcie wątpliwość trzecia — samo pokwi­
towanie. Nie przypuszczamy, by Stefan Brat­
kowski, lub kto inny z kręgów opozycyjnych, 
mógł wystawdać jakiekolwdek pokwitowania 
na cokolwiek.

Organizatorzy prowokacji w jednym nato-‘ 
miast punkcie osiągnęli szczyt swych możli­
wości, a mianowicie w tym, że zasugerowali iż 
Bratkowski nie brał pieniędzy dla siebie, a roz­
dzielał je pomiędzy potrzebujących dziennika­
rzy polskich “którzy znajdują się w trudnych 
socjalnych warunkach”.

Cóż, zapewne wiedzieli towarzysze z Rako­
wieckiej, że trudno byłoby udowodnić Bratkow­
skiemu pobieranie uposażenia z CIA.

Stefan Bratkowski pokwitowania nie wy­
stawiał, pieniędzy nie dostał — to pewne. Na­
tomiast dziwi co innego. W państwie rzą­
dzonym metodami przedstawionymi powyżej 
nietrudno skazać kogokolwiek za wydumane, 
spreparowane i “udowodnione” w majestacie 
prawa przestępstwa. Po co tedy posunięto się do 
tak koronkowej akcji? Po co wysyłano list aż do 
ambasady w RFN?

A może funkjonariusze SB oglądali zbyt wie­
le odcinków swych ulubionych “Czterech pan­
cernych” i “Stawki większej niż życie” lub też 
doprawdy znakomitych “Siedemnastu mgnień 
wiosny”?

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Aby Iść 
Wzorem Austrii

Nowy Dziennik — W Wiedniu 
odbyły się uroczystości związane z 
30 rocznicą podpisania przez cztery 
mocarstwa okupacyjne, a więc 
Francję, Stany Zjednoczone, Wiel­
ką Brytanię i Związek Sowiecki, 
tzw. Traktatu Państwowego, na 
podstawie którego zakończono po­
wojenną okupację, przywracając 
neutralnej Austrii suwerenność. Z 
okazji rocznicy Gromyko powie­
dział, że “rokowania mogą roz­
wiązać nawet najbardziej skompli­
kowane problemy”. Sekundował mu 
sekretarz stanu Shultz, mówiąc, że 
traktat nie stanowił triumfu jedne­
go mocarstwa nad drugim, ale był 
“zwycięstwem dla wszystkich, 
zwycięstwem rozsądku i pokoju”.

Obu tym wypowiedziom należy 
przyklasnąć. Układ o suwerenności 
i neutralności Austrii bowiem mógł 
i może w przyszłości stanowić wzór, 
jak rozwiązać nabrzmiałe problemy 
europejskie, między nimi i problem 
Polski, przez rokowania, oparte na 
rozsądku i trzeźwej ocenie sytuacji.

Austria, po klęsce Niemiec, była 
okupowana przez cztery mocar­
stwa. Sowiety zajęły jej wschodnią 
część z Wiedniem, który był pod ro­
tacyjną kontrolą “czwórki”. Trze­
ba dodać, że w wyniku układów w 
Teheranie i w Jałcie, Stany Zjedno­
czone i Wielka Brytania oddały So­
wietom pierwszeństwo w zajęciu 
wszystkich stolic, a więc Berlina, 
Wiednia i Pragi, nie mówiąc o War­
szawie. Wojska zachodnich sprzy­
mierzonych mogły były zająć je bez 
trudu, wyprzedzając armie so­
wieckie. Roosevelt jednak, wierzący 
w utrzymanie sojuszu z Rosją po 
zakończeniu wojny, godził się, aby 
stolice oddawać Sowietom. Eisen­
hower polecił nawet wojskom 
Amerykańskim wycofać się z wiel­
kich terenów, zajętych przez dywiz­
je amerykańskie, ustępując Sowie­
tom.

Rosjanie skwapliwie przyjmowa­
li każdy gest anglosaskiej naiwnoś­
ci. Szybko też w swojej strefie oku­
pacyjnej Austrii ustanowili komu­
nistyczny rząd, szykując się nie­
wątpliwie do rozwiązań na wzór za­
stosowanych w Niemczech. A jed­
nak ugięli się pod naciskiem trzech 
zachodnich partnerów i wyrazili 
zgodę na wycofanie się ze swej zony 
okupacyjnej, na podpisanie Trakta­
tu Państwowego i neutralizację 
Austrii.

Churchill, kiedy po raz drugi, w 
okresie powojennym wrócił na 
urząd premiera, przemawiając w

Kłopoty Mozambiku
W Mozambiku, u zbiegu granic RPA i Zim­

babwe, leży mieścina Chicualacuala. Co­
dziennie o 4-ej po południu dociera tu pociąg z 
pobliskiego Zimbabwe dostarczając wodę po­
bieraną z odwiertów na terenie odległego 15 
mil od granicy parku narodowego.

Do rana następnego dnia z zaopatrzonych 
tą drogą cystern miejskich okoliczni miesz­
kańcy pobierają wodę. Później czeka się na 
następny pociąg, który — bywa — czasem się 
spóźnia, czasem w ogóle nie dojedzie, czasem 
cystery są podziurawione kulami antyrzą­
dowych partyzantów po obu stronach gra­
nicy. Wtedy pozostaje czekać.

Wprawdzie jeszcze w dobrych, sytych cza­
sach panowania portugalskiego w odległości 
20 mil na południe była stacja pomp głębi­
nowych i rurociąg wprost do Chicualacuala, 
ale urządzenia zostały wysadzone w powie­
trze przez wojska rodezyjskie kilka lat temu i 
obecnie nikt nie kwapi się z naprawą. Władze 
usprawiedliwiają się, że chcą w ten sposób 
zapobiec ponownemu wysadzeniu ...

Miasteczko wielkie nie jest, ale żyje tu — 
prócz zwykłych mieszkańców—12,000 uchodź­
ców z RPA i problem staje się problemem 
przeżycia. Przez 10 lat, jakie minęły od “wy­
zwolenia”, społeczeństwo Mozambiku nie 
zaznało pokoju. Ciągle unosi się nad nim 
stary duch niewolnictwa.

Portugalczycy odjechali, ale ich miejsce za­
raz zajęli inni — Sowieci z bronią, Ameryka­
nie z żywnością dla walczących, ponownie 
Sowieci z traktorami i pługami bezsensownie 
rozgrzebującymi spaloną słońcem ziemię ... 
Naród, a właściwie plemiona, Mozambikunie 
mogą się bez przybyszów obejść.

Rzeczywistość jest zdecydowanie ponura. 
Po ogłoszeniu niepodległości z kraju wyjecha­
ło 250,000 Portugalczyków. Nie zabrali ze so­
bą wiele dóbr materialnych, ale za to wywieźli

własne umiejętności. Obecny rząd lewicowy 
zaczyna to doceniać dopiero teraz. Okazało 
się bowiem, że czytać potrafi co dwudziesty 
Mozambijczyk, nie wspominając już o odset­
ku obywateli posiadających wyższe wyksz­
tałcenie ...

Po uzyskaniu niepodległości w roku 1975 
Mozambik został ukształtowany przez ko- 
munizujących przywódców jako baza wypa­
dowa dla rebeliantów obecnego premiera 
Zimbabwe — Roberta Mugabe. Prezydentowi 
Samora A. Machelowi marzyło się być ostoją 
afrykańskiego marksizmu.

Cena była wysoka. Od roku 1976 jęły 
mnożyć się ataki wojsk rodezyjskich i wspo­
maganych przez Salisbury (obecnie Harare) 
partyzantów z Mozambickiego Narodowego 
Ruchu Oporu, organizacji, która posiada je­
den tylko punkt programu — walkę.

Obecnie, jak donoszą dyplomaci zachodni z 
Maputo, partyzanci działają w mniejszych 
grupach, ale w 1984, przed podpisaniem pak­
tu, siły antykomunistyczne działały kilka mil 
od stolicy, a rząd został zmuszony zgrupować 
wszystkich zagranicznych ekspertów i spe­
cjalistów w głównych miastach prowincjo­
nalnych.

Rozbicie wewnętrzne MNR zmieniło defac- 
to nie wiele. Z Maputo nie da się wyjechać bez 
konwoju. Wszędzie czyha niebezpieczeństwo. 
Partyzanci potrafili, m.in., odciąć od świata 
nowoczesną farmę doświadczalną, która mia­
ła stać się zaczątkiem “nowego rolnictwa” 
komunistycznego państwa. Czerwony Krzyż 
miał pomóc głodującym w okręgu Dindiza, 
ale drogi są zablokowane i organizacja zga­
dza się dostarczać żywność jedynie pod wa­
runkiem wybudowania pasów startowych.

Tak płynie życie pod zielono-żółto-czamą 
flagą zdobną emblamatami “przodującego 
ustroju” ...

Izbie Gmin wskazał na ten fakt jako 
dowód, że przywódcy sowieccy po­
trafią kierować się realizmem.

Drugim tego przykładem—jego 
zdaniem—był pokój zawarty w 
wojnie koreańskiej.

Przyj mij my tok myślenia Chur­
chilla, który w przeciwieństwie do 
Roosevelta nie był politykiem na­
iwnym, ale cynicznym. Jego zda­
niem powstały precedensy, teraz 
potwierdzone przez Gromykę i 
Shultza, że poprzez rokowania 
można rozwiązać “najbardziej 
skomplikowane problemy”.

Nabrzmiała sytuacja w Europie 
środkowowschodniej i nie rozwią­
zana od czasu drugiej wojny świa­
towej sprawa suwerenności i nie­
podległości Polski, stanowią taki 
“najbardziej skomplikowany prob­
lem”.

Aby sprawa usunięcia następstw 
Jałty ruszyła z miejsca, Stany 
Zjednoczone muszą przede wszyst­
kim utrzymać problemy Polski, 
Europy środkowowschodniej i po­
działu Europy na strefy wpływów 
na porządku międzynarodowych 
rokowań z Rosją sowiecką. Tylko w 
ten sposób stanie się jasne dla 
Moskwy, że w jej stosunkach ze 
światem zachodnim normalizacja 
może nastąpić tylko w warunkach 
gwarantujących trwały pokój i nie­
podległość wszystkich narodów.

Prezydent Reagan, wiceprezy­
dent Bush, sekretarz stanu Shultz i 
wielu innych polityków zachodnich, 
jak prezydent Mitterrand, w ostat­
nich latach składało w tej sprawie 
deklaracje. W ostatnich jednak 
miesiącach, kiedy tylko zaświtała 
nadzieja na wznowienie rokowań z 
Moskwą o nową detente, sprawy 
Polski i podziału Europy wstydliwie

Wojciech Wasiutyński

“Głaskaniem Mając 
Studzone Prawice”

W Ameryce trwa nieprzerwanie 
dyskusja, czy udzielać pomocy 
partyzantom antysandynistowskim 
w Nikaragui czy nie, a jeżeli udzie­
lać to wojskowej także czy tylko 
humanitarnej, a jeżeli tylko huma­
nitarnej, to jakie są jej granice, czy 
obejmuje tylko opatrunki czy także 
broń osobistą.

Europa zachodnia nie debatuje 
tych kwestii, po prostu handluje z 
sandynistami. Socjaliści jak Mit­
terrand, Gonzalez, Soares, Papan­
dreou, uważają za ideowy obo­
wiązek bronić mały socjalistyczny 
kraj przed imperializmem kapita­
listycznej Ameryki.

Któż to są ci sandyniści? Nazwę 
biorą od Sandino, nikaraguańskie- 
go komunisty, zgładzonego przez 
dyktatora Somozę.

We wczesnych latach siedem­
dziesiątych powstał tzw. Front 
Sandynistowski. Jego głównym za­
łożycielem był Carlos Fonseca 
Amador. Fonseca zaraz po powsta­
niu Frontu przesiał pisemne orędzie 
do Moskwy, w którym ogłosił, że 
Front “jest spadkobiercą rewolucji 
bolszewickiej” a “ideały nieśmier­
telnego Lenina są gwiazdą prze­
wodnią w jego walce”.

W parę miesięcy po zdobyciu 
władzy (przy cichym poparciu 
Amerykanów) sandyniści wysłali 
delegację do Moskwy, która 22 
marca 1980 r. zawarła tam umowę o 
pomocy w szkoleniu kadr wojsko­
wych, technicznych i w gospodarce.

Równocześnie zawarty został 
układ międzypartyjny pomiędzy 
Sandynistowskim Frontem Wyzwo­
lenia Narodowego a Partią Komu­
nistyczną Związku Sowieckiego.

Treść jego nie została nigdy ogło­
szona. Natomiast w parę miesięcy 
potem wyładowano w Nikaragui 
pierwsze transporty sprzętu i broni 
sowieckiej.

Aż do owej pory Waszyngton robił 
wszelkie wysiłki celem pozyskania 
życzliwości Managuy. Przez pier­
wsze dwa lata rządów sandynistow- 
skich pomoc Ameryki dla Nikara­
gui była większa niż jakiegokolwiek 
innego kraju.

Stany Zj. proponowały także wys­
łanie ochotników z Korpusu Pokoju 
jako pracowników zdrowia i na­
uczycieli. Sandyniści odrzucili ten 
projekt. Zamiast tego sprowadzili 
Kubańczyków, Rosjan, nawet Nie­
mców wschodnich.

W ubiegłym roku minister spraw 
wewn. Nikaragui, Tomas Borge 
Martinez oświadczył w Hawanie, że 
“przyjaciele Kuby są naszymi 
przyjaciółmi a nieprzyjaciele Kuby 
są nieprzyjacółmi Nikaragui”.

W czasie pobytu Papieża w Ma- 
nagui sandyniści z członkami rządu 
na czele podczas mszy odprawianej 
przez Jana Pawła II zrobili burdę z 
plakatami i krzykami, co nie zda­
rzyło się nawet w Holandii.

Nikaragua od czasu objęcia wła­
dzy przez sandynistów głosuje zaw­
sze razem z Sowietami w ONZ. Jej 
deleegacja była jedyna z całej 
Ameryki Łacińskiej, prócz Kuby, 
która nie potępiła najazdu sowiec­
kiego na Afganistan. Równocześnie 
sandyniści nie przestają głosić, że 
Stany Zjednoczone chcą dokonać 
inwazji Nikaragui.

Wprawdzie nie wszystko jeszcze 
zostało w Nikaragui upaństwowio­
ne, ale gospodarka prowadzona jest 
wedle klasycznych wzorów wschod­
nich z klasycznymi wynikami.

W roku 1978 rząd dyktatora So-

zniknęły z amerykańskiej i między­
narodowej agendy. Znowu zaczyna 
się je traktować jako zawadę w 
układach z Moskwą, a niejako kapi­
talny problem, jak mówi teraz w 
Wiedniu Shultz — wymagający za­
łatwienia przez cierpliwe rokowa­
nia.

Negocjacji nie można prowadzić 
w sprawach nie będących na po­
rządku międzynarodowych spotkań. 
Jeśli więc wzór austriacki miałby 
być kiedyś powtórzony w stosunku 
do Polski, Biały Dom i Departa­
ment Stanu nie mogą problemu te­
go zmiatać pod dywan. Stany Zjed­
noczone muszą odważnie oświad­
czyć, że drugiej wojny światowej 
nie można uważać za zakończoną, 
dopóki Sowiety traktują kraje 
Europy środkowowschodniej jako 
strefę swojej dominacji ideologicz­
nej, politycznej i militarnej.

Polonia amerykańska musi za­
biegać o takie stawianie sprawy 
przez rząd amerykański.

mozy otrzymał ze wszystkich źró­
deł pomocy zagranicznej w sumie 
sto milionów dolarów. Dochód na 
głowę ludności wynosił wtedy rocz­
nie 1.300 dolarów.

W r. 1984 sandyniści otrzymali 
pomocy zagranicznej co najmniej 
500 milionów dolarów. Dochód na 
głowę ludności brutto w ciągu roku 
spadł do 956 dolarów, tj., biorąc pod 
uwagę inflację, o blisko połowę.

W tym czasie dług zagraniczny 
Nikaragui wzrósł z 1,6 miliardów 
dolarów do 4,6 miliardów dolarów, 
tj. blisko trzykrotnie. Po owocach 
poznacie gospodarkę “socjalistycz­
ną”.

W swoim czasie głaskano Hitlera, 
potem głaskano Stalina, potem 
Mao, potem Castra.

W czasie kiedy Castro dochodził 
do władzy, “The New York Times” 
prowadził reklamę swego działu po­
szukiwań pracy pod hasłem “Otrzy­
małem stanowisko przez New York 
Times”. Ukazała się wtedy w pra­
sie karykatura przedstawiająca 
uśmiechniętego Castra w pozycji z 
takiego afisza z napisem “Dosta­
łem stanowisko przez New York 
Times”.

I to doświadczenie nie bardzo 
pomogło. W dziesięć lat potem za­
częto głaskać sandynistów, “spad­
kobierców rewolucji bolszewickiej”.

Jak mawiali starożytni Rzymia­
nie: “Świat chce być oszukiwany”. 
Co Magdalena Samozwaniec paraf­
razowała jako “mundus vult da ca­
po”. A ja pozwoliłem sobie sparaf­
razować w tytule Norwida.

(DP—Londyn)

Jaka Jest Sytuacja 
Na Środkowym Wsch.

Na tego typu pytanie przedstawi­
ciele amerykańskich czynników poli­
tycznych i dyplomatycznych wyjaś­
niają, że dyplomaci Washingtonu bę­
dą konferowali z delegacją jordańsko- 
palestyńską. Konferencje odbędą się 
pod koniec lata, jak też przygotują 
rozmowy z Izraelem, jakie odbędą się 
pod koniec roku.

Przedstawiciele Izraela nie godzą 
się na udział w konferencjach, w któ­
rych reprezentowani będą przywódcy 
Palestyńskiej Organizacji Wyzwole­
nia, ale poglądy i dążenia PLO będą 
przekazywane przez delegatów państw 
arabskich.

Sprawa Speakera 
Izby Reprezentantów 
Przywódca większości demokra­

tycznej w Izbie Reprezentantów Jim 
Wright z Texasu może nie mieć łatwej 
sprawy ze zdobyciem stanowiska 
Speakera. W kołach politycznych na 
Kapitolu panuje przekonanie, że nas­
tępcą na tym stanowisku powienien 
być młody ustawodawca, Wright ma 
62 lata, a ustawodawcy demokraci 
są zdania, że jest to kandydat za stary.

Można więc przypomnieć demokra­
tom, że mają znakomitego kandydata, 
a jest nim kongr. Dan Rostenkowski, 
obecny przewodniczący Komitetu 
Środków i Sposobów Izby Reprezen­
tantów.

Trudności 
Weinbergera

Sekretarz Obrony Weinberger 
jest już dostatecznie krytykowany 
w kołach kongresowych, a obecnie 
krytyka zaczyna obejmować i Pen­
tagon.

Mianowicie niektórzy generało­
wie uznali, że Weinberger wyczer­
pał swoje możliwości w zakresie 
wiarygodności wśród ustawodaw­
ców i stąd będzie musiał stawać 
przed ustawodawcami, aby bronić 
budżetów wojskowych.

Miejsce Konwencji 
GOP w 1988

Gdy jedni politycy chcieliby 
zdobyć urząd w Białym Domu, inni 
interesują się ustaleniem miejsca 
na prezydenckie konwencje nomi­
nacyjne.

Wiadomo już obecnie, że San 
Diego, Chicago, Miami i Atlanta 
znajdują się wśród miast zaintere­
sowanych zaproszeniem republi­
kańskiej Konwencji Prezydenckiej 
w 1988 r.

Mówi się, że faworytem jest w 
tym wczesnym okresie San Diego, 
aby stworzyć warunki dla pożegna­
nia prez. Reagana w jego własnym 
stanie, gdy Prezydent będzie opu­
szczał politykę.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN

GÓRNIK POWRÓCIŁ NA TRON 
RADOMIAK PODZIELIŁ LOS 

KRAKOWSKIEJ WISŁY
W ostatniej kolejce piłkarskiej 

ekstraklasy Polski uzyskano nastę­
pujące wyniki:
Pogoń — Legia 1:1
Widzew — Górnik 1:2
Lech — Zagłębie 6:0
Ruch —ŁKS 2:0
Wisła — Bałtyk 2:3
Radomiak — Wałbrzych 5:1
Lechia — Śląsk 3:2
Katowice — Motor 2:2

Mecz Widzewa z Górnikiem Za­
brze miał być “kluczem” do tytułu 
mistrza Polski. I był. Górnik wygrał 
ten pojedynek, mimo że w rundzie 
wiosennej do tego pojedynku ani 
razu nie odniósł sukcesu na wyjeź­
dzić. Na trybunach — jak podaje 
sprawozdawca polskiej agencji pra­
sowej (PAP) zresztą już przed me­
czem zastanawiano się, jak to bę­
dzie: czy łodzianie walczyć będą je­
szcze o mistrzowski tytuł, czy też 
nie będą raczej przeszkadzać goś­
ciom.

I LIGA

1. Górnik Z. 42:18 38—16
2. Legia 38—19
3. Widzew 38: tt 34—16
4. Lech 41—31
5. Zaziębię 31:18 37—38
«. ŁKS 31—32
7. Ruch 29:31 28-^28
«• Górnik W. 29:31 32—35
9. Motor 27:33 30—36

10. Katowice 26:34 22—28
11. Pogoń 26:84 29—36
12. Lechia 26:94 23—34
13. Bałtyk 3* 4* 22—35
14- Śląsk 35:3» 34—36
15. Radomiak 35:35 29—32
M- Wisła 31:39 19—33

Początek wydawał się dawać 
pozytywną odpowiedź na tę pier­
wszą część pytania. Gospodarze 
walczyli o każdą piłkę, grali z ani­
muszem, w pierwszych minutach 
mogli strzelić nawet co najmniej 
dwie bramki. Na pierwszą jednak 
czekano aż do 42 minuty, kiedy to 
celnym strzałem popisał się Lesz- 
czyk. Był to jednak już prawie ko­
niec połowy, oczywiste stawało się, 
że widzewiakom raczej nie uda się 
wygrać taką ilością bramek, która 
zapewniałaby im tytuł. Zwłaszcza 
kiedy dowiedzieli się, iż w Szczeci­
nie Legia prowadzi 1:0 z Pogonią.

No i druga połowa spotkania mia­
łu już zupełnie innyprzebieg. Wpro­
wadzony trenera Górnika Huberta 
Kostkę — Cyroń błyskawicznie 
wyrównał. Górnik uzyskał zdecy­
dowaną przewagę, a widzewiacy 
przestali grać. Nawet Smolarek już 
nie bardzo angażował się w grę, 
czym momentami imponował przed 
przerwą.

Na trybunach kibice zaczęli na­
wet skandować: “Boniek na boi­
sko”, jako że pan Zbyszek obser­
wował mecz z trybun, zaczęto także 
przyjmować zakłady, w której mi­
nucie goście uzyskają prowadzenie, 
zapewniające im mistrzowski tytuł. 
Stało się to w 64 min., po kapitalnym 
rzeczywiście strzale Komornickie­
go.

Mecz zakończył się więc tak, 
jak... miał się zakończyć. Kibice 
odśpiewali hymn na pohybel Legii, 
której ten wynik zagrodził drogę do 
tytułu, a co bardziej wtajemniczeni 
twierdzili, że 15 minut przerwy w1 
meczu, to były najcenniejsze mi­
nuty w całych tegorocznych roz­
grywkach.

Trener Hubert Kostka po meczu: 
— Przez 13 lat grałem w tym klubie, 
tym większa więc dla mnie satys­
fakcja. To mój niejako kolejny mis­
trzowski tytuł, chociaż w zupełnie 
już innej roli. Mecz był bardzo dra­
matyczny, a moi podopieczni do 
przerwy nie grali tak, jak potrafią. 
Byli wyraźnie “spięci” sytuacją. 
Dopiero po bramce Cyronia uwie­
rzyli, że mogą wygrać.

Tym bardziej należą im się bra­
ma, za walkę do końca spotkania. 
Myślę, że tytuł zdobyliśmy zupełnie 
zasłużenie,, gdyż byliśmy na pt ."no 
najrówniej grającym zespołem. Na­
tomiast jeśli chodzi o całe rozgryw­
ki, to chyba ta nasza liga nie jest 
taka najgorsza. Ot, taki średni 
poziom europejski, a to wcale nie 
musi być stwierdzenie na minus.

Andrzej Pałasz (kapitan drużyny 
Górnika): — Naprawdę brak mi 
słów, tyle czasu czekaliśmy na ten 
sukces. To zasługa całej drużyny i 
trenera.

więc musimy skoncentrować się na 
finale Pucharu Polski — który nota 
bene zdobył Widzew.

Tym, którzy nas krytykują chciał- 
bym także przypomnieć, że Widzew 
jest drużyną, która poniosła w tym 
sezonie największe straty. W dzi­
siejszym meczu nie grali na przy­
kład z różnych powodów: Wraga, 
Wijas, Jaworski, Świątek i Romkę.

Zbigniew Boniek: — Ja jestem w 
tej sytuacji tylko kibicem, chociaż 
oczywiście życzyłem sukcesu mym 
niedawnym kolegom klubowym. Chy­
ba jednak od pewnego momentu 
widzewiacy już bardziej byli myś­
lami przy finale Pucharu Polski, 
znali przecież rezultat w Szczecinie. 
Najważniejsze, że był to “czysty” 
mecz.

Przedstawiamy te wypowiedzi, 
gdyż każdy ma prawo do własnych 
sądów i radości po sukcesie. Nie 
wnikamy także w sugestie na temat 
końcowej rywalizacji o pozostanie 
w ekstraklasie. Tutaj zresztą także 
potwierdziły się przepowiednie. 
Radomiaka nie uratował nawet 
niespodziewany festiwal strzelecki 
w meczu z Wałbrzyskim Górni­
kiem. Zresztą nie tylko oni prze­
dziwnie się rozstrzelali...

★ ★ ★
NOWY SYSTEM KAR 

NA PIŁKARZY ANGIELSKICH
Angielski “The Football League” 

i“The Professional Footballers As­
sociation” uzgodniły mniędzy sobą 
nowy system kar dla piłkarzy, który 
obowiązywać będzie w przyszłym 
sezonie.

Piłkarz wydalony z boiska po raz 
pierwszy traci połowę swojej ty­
godniówki. Po drugim wyrzuceniu 
przez sędziego z boiska traci całą 
tygodniówkę, a po trzecim wyrzu­
ceniu traci półtorej tygodniówki.

W LUBINIE / MIELCU 
PIŁKARSKA EKSTRAKLASA 
Finał rozgrywek II ligi piłkar­

skiej odbył się bez sensacji. Awans 
do ekstraklasy zdobyły drużyny, 
które przed ostatnią kolejką zaj­
mowały pozycje liderów. Dla mie­
leckiej Stali, ongiś mistrza Polski, 
oznacza to po prostu udany powrót. 
Natomiast dla stolicy Zagłębia Mie­
dziowego nastało wielkie święto. W 
przyszłym sezonie kibice Zagłębia 
Lubin obejrzą u siebie zespoły I ligi.

Grupa I. Zagłębie Lubin ukończy­
ło rozgrywki przewagą 2 pkt. nad 
następną drużyną. Jest nią stołecz­
na Gwardia, która na stadionie 
wrocławskiej Slęzy urządziła sobie 
ostre strzelanie i wygrała 5:2, a o 
hat-trick postarał się Pachelski. 
Gwardziści okazali się najlepszymi 
strzelcami ligi, notując w 30 me­
czach aż 56 trafień i dystansując 
Odrę Wodzisław o 10 goli. Szkoda 
tylko, że podopieczni Włodzimierza 
Ciasia nie potrafili utrzymać rów­
nej formy choćby w rundzie wio­
sennej. Awans dla tej warszawskiej 
drużyny był bliski.

Kwestia spadku przesądzona zo­
stał jeszcze przed zakończeniem 
rozgrywek. Z grupy I zdegradowa­
ne zostały Victoria, Stilon, Chemik i 
Niwka.

Grupa II. Zwycięstwem w Świd­
niku uczciła I-ligową nominację 
dawna drużyna Laty i Szarmacha. 
W Nowej Hucie rozegrany został 
pojedynek o II lokatę. Na własnym 
terenie Hutnik przegrał z Igloopo- 
lem. Już po raz drugi Ii-ligowy byt 
warszawskiej Polonii ograniczył się 
do jednego roku. Nawet w ostatnim 
meczu “Czarne Koszule” nie potra­
fiły odnieść zwycięstwa na własnym 
boisku, przegrywając z Cracovią. 
Dwaj byli mistrzowie Polski wraca­
ją do III ligi. Obok nich — były I- 
ligowiec Stal Rzeszów oraz Avia.

Oto końcowe tabele grupy I i 
grupy II:

TABELA GRUPY I

1. Zagłębie Łubin 40:20 38—21
2. Gwardia 38:22 56—30
3. Szombierki 37:23 31—20
4. Odra 36:24 46—34
5. Zawisza 35:25 41—29
6. Olimpia 33:27 35—30
7. Piast 32:28 32—30
8. Stal Stocznia 31:29 23—28
9. Molo Jelcz 30:30 30—27

10. Chrobry 27:33 20—28
11. Slęza 26:34 33—37
12. Zagłębie Wałbrzych 26:34 31—38
131 Victoria 24:36 15—28
14. Stilon 24:36 20—36
15. Chemik 22:38 20—35
16. AKS Niwka 19:41 28—48

Trener Widzewa, Bogusław Wa­
ligóra: — Szanse na mistrzowski ty­
tuł to my straciliśmy definitywnie w 
zremisowanym meczu z GKS. Ko­
lejna wpadka w Lublinie postawiła 
kropkę nad “i”. W dodatku, gdy 
chłopcy dowiedzieli się, że Legia 
prowadzi w Szczecinie. Ile bowiem 
musielibyśmy tutaj wygrać z Gór­
nikiem? To było nierealne. Teraz 

TABELA GRUPY II

1. Stal Mielec 40:20 35—18
2. Igloopol 38:22 40—23
3. Hutnik 36:24 35—19
4. Górnik 34:26 32—21
5. Stal Stalowa Wola 31:29 25—16
6. Start 31:29 39—32
7. Jagiellonie 31:29 27—25
8. Korona 31:29 29—30
9. Włókniarz 3129 23—23

10. Polonia Bytom 30:30 26+-24
11. Resovia 30:30 19—22
12. Błękitni 29:31 30—34
13. Stal Rzeszów 26:34 20—31
14. Avia 22:38 21—31
15. Polonia Warszawa 22:38 16—38
16. Cr*oovU .18:42 17—39

Z Obchodów 42 Rocznicy Śmierci 
Gen. Wł. Sikorskiego

Przeciw Represjom 
i Aresztowaniu

W Obozie Młodzieżowym w Yorkville, Ill.

’A* "
. OK

Pochód do kapliczki na uroczystą Mszę św. w rocznicę tragicznej 
śmierci gen. Władysława Sikorskiego.

Fundacja im. gen. Wł. Sikorskie­
go w Chicago informuje, że 4 lipca 
br. w 42 rocznicę tragicznej śmier­
ci generała Wł. Sikorskiego pod Gi­
braltarem, została oprawiona uro­
czysta Msza św. połowa w kaplicy 
Obozu Młodzieżowego w Yorkville. 
Mszę św. odprawili: ks. Lucjan Łu­
szczki, b. kapelan z II Korpusu oraz 
ks. Bronisław Chmiel z Polski. Ks. 
Lucjan Łuszczki wygłosił również 
kazanie w zastępstwie diakona dr 
Edwarda Różańskiego, który nie 
mógł przybyć z powodu choroby.

Pani Anita Nazorek wykonała 
pieśni patriotyczno-religijne przy 
akompaniamencie Henryka Waw- 
rzyczka. Placówka Nr 2 SWAP mia­
ła protektorat tej uroczystości z 
komendentem Januarym Nazor- 

rami (Cicero), Placówka Nr 14 
SWAP ze sztandarami, które rep­
rezentowali: Stefan Wojciechowski 
i Piekarczyk, SPK Koło 53 ze sztan­
darem z prezesem Tadeuszem 
Kuczewskim oraz wiceprezesem 
Stanisławem Jaroszem i skarbni­
kiem Józefem Żukowskim na czele; 
Związek Przyjaciół Wsi Polskiej ze 
sztandarem i prezesem Bolesła­
wem Krakowskim, Fundacja im. 
gen. Wł. Sikorskiego z zarządem, na 
czele z prezesem Kazimierzem So­
wą, Klub Hyżne ze sztandarem i 
prezesem Janem Hałdysem.

Byli również przedstawiciele in­
nych organizacji związkowych jak i 
wojskowych m. in. “Wierność Żoł­
nierska,” oraz licznie zebrana Po­
lonia. Władysław Augustyn z Pla­

Msza św. w kapliczce obozowej.

T

kiem na czele, który odczytał list 
okolicznościowy prezesa ZNP i 
K.P.A. Alojzego Mazewskiego.

Wiceprezeska ZNP Helena Szy- 
manowicz, dyrektorzy Genowefa 
Wesołowska oraz Stanisław Sta- 
wiarski z żoną zaszczycili swą obec­
nością tą uroczystość.

W uroczystości udział wzięły:
Placówka Nr 2 SWAP ze sztanda­

rami oraz Korpus Pomocniczy Pań, 
Placówka Nr 10 SWAP ze sztanda-

cówki Nr 90 SWAP, przyniósł wią­
zankę kwiatów.

Naród polski nigdy nie zapomni 
śp. generała Władysława Sikorskie­
go i to, że prawie przez 4 lata mąd­
rze i zdecydowanie prowadził po­
przez najgorsze przeciwieństwa 
sprawę polską i dla tej sprawy od­
dał życie.

Za Komitet Fundacji 
Piotr W. Sowa

Warszawski Cenzor Przegapił
Krakowska cenzura nie dopuściła 

do publikacji artykułu Ewy Berbe- 
riusz pt. “Placówka”, omawiają­
cego działalność kulturalną i 
artystyczną prowadzoną przez 
Muzeum Archidiecezjalne w War­
szawie.

W uzasadnieniu swej decyzj i cen­
zor krakowski stwierdza: ’’Publi­
kacja ta propaguje ogólnodostępną, 
pozareligijną działalność kultural­
ną Muzeum Archidiecezji War­
szawskiej.

Stanowi to nawoływanie do nie­
posłuszeństwa i przeciwdziałania 
Ustawie z dnia 9 kwietnia 1968 r.“O 
zezwoleniach na publiczną działal­
ność artystyczną, rozrywkową i 
sportową” oraz Ustawie o kontroli 
publikacji i widowisk z dnia 31 lipca 
1981 r. z późniejszymy zmianami”.

W rezultacie zamiast artykułu w 
kolejnym numerze “Tygodnika Po­
wszechnego” ukazało się nazwisko 
autorki i odpowienie numerki z 
ustawy o cenzurze.

Nie byłoby w tym wszystkim nic 
dziwenego, bo prawie co tydzień 
przynajmniej jeden artykuł w “Ty­
godniku Powszechnym”jest “zdję-

“Najlepsze Zajęcie 
w Ameryce”.

Nowy York (CSM) — Edward 
Koch oświadczył, że ma zamiar 
starać się po raz trzeci o stanowisko 
mayora Nowego Yorku.

Koch powiedział, że “mayor No­
wego Yorku, to najlepsze zajęcie w 
całej Ameryce”. 

ty”, a liczba drobnych interwencji 
cenzorskich z reguły dochodzi do 
dwudziestu, gdyby nie to, że mniej 
więcej w tym samym czasie w 
“Przeglądzie Katolickim” wyda­
wanym w Warszawie ukazał się 
artykuł dokładnie na ten sam te­
mat, tyle że innego autorstwa.

Czyżby warszawski cenzor prze- 
gaił opowiedni zapis w księdze 
cenzorskich wskazówek?

P.B. (D.P.—Londyn) 

Największa 
JKatedra Gotycka

Największa katedra gotycka nie 
znajduje się w Europie a w Amery­
ce. Jest to Catedral of St. John the 
Divine w Nowym Yorku.

Satelitarna Rocznica
Intelsat — pierwsza międzynarodo­

wa konglomeracja komunikacji sate­
litarnej obchodziła 20 rocznicę istnie­
nia. Została ona uczczona umieszcze­
niem na robicie okołoziemskiej 38 
satelity komunikacyjnego. Waży on 
1.220 kg i może przekazywać jedno­
cześnie 15,000 rozmów telefonicznych 
oraz 2 programy telewizyjne.

Pierwszy satelita Intelsatu — “Early 
Bird”, ważył 75 kg i przekazywał 240 
rozmów telefonicznych oraz 1 pro­
gram telewizyjny. Został umieszczo­
ny na orbicie 28.6.1965.

Obecnie Intelsat zrzesza 110 państw 
członkowskich i 171 użytkowników 
sieci komunikacyjnej. Każde państwo 
członkowskie wpłaca pewną sumę do 
funduszu inwestycyjnego i otrzymuje 
14% dochodu z kapitału.

Otrzymaliśmy z Kraju ostatni 
komunikat biorących udział w gło­
dówce protestacyjnej w Krakowie- 
Bieżanowie, zorganizowanej w proteś­
cie przeciw aresztowaniom w PRL 
działaczy opozycyjnych i związko­
wych.
Jej uczestnicy domagają się także 
zaprzestania represji władz wobec 
społeczeństwa. Zainicjowali też Ruch 
Pokojowego Protestu, o czym infor­
mowaliśmy, wzywając do podejmo­
wania podobnych akcji głodówko- 
wych w całym Kraju. Bezpośrednią 
odpowiedzią na to wezwanie była gło­
dówka w Głogowcu.

Komunikat Spec. Nr. 22
Solidarność Małopolska

Trwa głodówka w Bieżanowie już 
130 dzień. Wg. “Kroniki Głodujących” 
w głodówce udział wzięło dotąd 260 
osób. Aktualnie głodują:

Bronisława Gądek-Nowa Huta, Ka­
zimierz Korabiński-Skawina, Danuta 
Tatara-Nowa Huta, Emilia Toton-No- 
wa Huta, Krystyna Oleszek-Poronin, 
Irena Kubalok-Katowice, Jacek Ko- 
nieczny-Kraków, Mieczysław Woź- 
niak-Lipowe Pole, Marian Kulecki- 
Skarżysko-Kamienna, Kazimierz 
Obrzut-Wrocław, Bronisława Bucier- 
Swidnik, Anna Pajdała—Nowa Huta, 
Stanisław Kusek-Nowa Huta, Kazi­
mierz Danek-Kraków.

Głodówkę zakończyli:
Antoni Turski-Lublin, Marek An- 

drzej-Lublin, Janusz Borek-Wrocław, 
Aleksandra Zubowicz-Walcz, Maria 
Kuter-Nowa Huta, Krystyna Ziobrow- 
ska-Opole, Ewa Walentynowicz- 
Gdańsk, Tadeusz Klepka-Lublin.

Do głodujących nadszedł list od 
Uczelnianej Komisji Koordynacyjnej 
“S” Politechniki Wrocławskiej, a w 
nim m.in.: “Wasza postawa jest dla 
nas symbolem trwania przy podsta­
wowych wartościach poczucia odpo­
wiedzialności za bliźnich i przedkła­
danie fundamentalnych spraw nad 
korzyści doraźnego “realizmu”. ..

PROTEST GtODOWY
KRAKÓW BIEŻANÓW-85
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W waszym kręgu rodzi się duch wiary 
w człowieka... Aby Wasz protest 
przyniósł owoce godne Waszej posta­
wy, powinniśmy rozpowszechnić idee 
leżące u podstaw tej głodówki...”

Do Anny Walentynowicz, rzecznicz­
ki i opiekunki głodujących wpłynął 
list od Kornela Morawieckiego, prze- 
wodnicząego “Solidarności Walczą­
cej”.

Pisze w nim o “braku zaintereso­

wania i poparcia (dla głodujących) ze 
strony wysokich czynników kościel­
nych. Nie rozumiem tej reakcji, gdyż 
co jak co, ale Wasza akcja pasuje jak 
ulał do Pawiowego “zło dobrem zwy­
ciężaj”. .. jeżeli takie formy sprze­
ciwu jak Wasza są za ostre, to co 
pozostaje? W każdym razie ja i moi 
przyjaciele raz jeszcze wyrażamy 
wdzięczność i uznanie tobie i wam 
wszystkim głodującym i Waszemu 
proboszczowi ks. Adolfowi Chojnac­
kiemu.

Wyrażamy wdzięczność wszystkim, 
którzy prowadzili i prowadzą tę poko­
jową walkę o praworządność i spra­
wiedliwość”.

Głodujących i Annę Walentynowicz 
nieustannie odwiedzają krakowianie 
i przyjezdni. Trwają te odwiedziny od 
samego początku głodówki i są wyra­
zem poparcia. W pomieszczeniach, 
gdzie przebywają głodujący, bardzo 
dużo kwiatów.

Od czasu do czasu wokół tych po­
mieszczeń kręcą się wiadome typki, 
niekiedy usiłują wedrzeć się do środ­
ka. Nachodzą głodujących nocą, 
węszą, fotografują, itp. Te nękające 
działania nie łamią ducha głodują­
cych.

W Bieżanowie, niejako poza głodów­
ką, miała miejsce znamienna rzecz. 
Mianowicie w szkole miano zdjąć 
krzyże. Zdecydowana akcja miesz­
kańców i ks. Chojnackiego, spowodo­
wała odzew: zebrano kilkaset podpi­
sów pod protestem.

Podpisy wręczono w Kurii Metropo­
litarnej i w Wydziale Oświaty dzielni­
cy Podgórze. W efekcie tego społe­
cznego sprzeciwu krzyże postanowio­
no w szkole pozostawić.

Oto jak zdecydowana postawa 
społeczeństwa może pięknie owoco­
wać! Sąsiedztwo głodówki miało w 
tym zapewne swój udział, lecz zdecy­
dowała postawa samych rodziców. To 
jedyna droga do godności i wolności.

Trwa więc protest w Bieżanowie i 
dobrze, że trwa. Przynajmniej jest 
jakiś punkt orientacyjny. Głodującym 
przekazujemy wyrazy uznania kra­
kowskiego społeczeństwa. Trwajcie i 
zwyciężajcie. Pozdrawiamy naj­
serdeczniej.

Solidarność Małopolska

Raport FAO o Sytuacji 
w Afryce

Nairobi, Kenia (NYT) — FAO, 
agencja Organizacji Narodów Zjedno­
czonych zajmująca się pomocą ofia­
rom głodu w Afryce poinformowała, 
że kryzys zakończył się już w 8 spo­
śród 21 krajów, które zostały nawie­
dzone klęską suszy.

Głód nie został jeszcze zlikwidowa­
ny w 5 krajach. Mieszkańcy Burundi, 
Kenii, Lesotho, Rwandy, Tanzanii, 
Zambii, Zimbabwe i Maroka nie 
cierpią już głodu. “Spadły deszcze i 
sytuacja wróciła do normy” — głosi 
komunikat FAO.

Najgorzej przedstawiała się sytua­
cja w Czadzie, Etiopii, Mali, Nigrze 
i Sudanie z powodu trudności w dos­
tarczaniu żywności do rejonów obję­
tych klęską głodu. Raport stwierdza, 
że pod koniec czerwca, br. w portach 
Morza Czerwonego, Assab i Massawa 
w Etiopii i porcie Dżibutti zgromadzo­
no ponad 175 tys. ton ziarna, które 
czekało na dostarczenie do głodują­
cych.

Deszcze spadły w wielu krajach, 
ale Botswana przeżya czwarty rok 
suszy.

Z powodu wojen domowych produk­
cja żywności w Mozambiku i Angolu 
jest bardzo znikoma. Krajami odczu­
wającymi jeszcze brak żywności są: 
Burkina Faso, Wyspy Zielonego Przy­
lądka, Mauretania, Senegl i Somalia.

Imię, Nazwisko 

Stan.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów z 'datą stem­

pla pocztowego nie później, jak 29 lipca b.r.
3. Tylko oryginalne kupony będą brały udział w losowaniu 

nagród.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy pierwszy piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

Numer domu, ulica.

Miasto___________ Stan_____________Zip code^___________ I
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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Dobry Stan
Zdrowia Prezydenta

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

cjent liczy sobie 74 lata. Oprócz guza, 
usunięto także część jelita grubego 
o długości 2 stóp.

Jakkolwiek eksperci w dziedzinie 
badań nad rakiem twierdzili, że ist­
nieje 50% prawdopodobieństwo iż usu­
nięty guz może okazać się “złośliwy,” 
lekarze którzy dokonali operacji uwa­
żają, iż Prezydent nie będzie wyma­
gał dalszego leczenia. Przewidują 
także, że po kilku tygodniach Reagan 
będzie mógł jeździć konno na swoim 
ranczo w Kalifornii.

Larry Speakes powiedział, że “Pre­
zydent wygląda dobrze i ma dobry 
humor.” Po spotkaniu z doradcami, 
Reagan zarządał gazety niedzielnej.

Na adres szpitala i Białego Domu 
napłynęło wiele kartek i telegramów 
od obywateli z różnych stron kraju 
z życzeniami powrotu do zdrowia.

Shamir Chce 
Ułaskawić 

27 Terrorystów 
Jerozolima (CT) — Minister spraw 

zagranicznych Izraela, Yitzak Shamir 
oświadczył w czwartek, że grupa ska­
zanych terrorystów to “wspaniali 
chłopcy, którzy zbłądzili” i przedys­
kutował kolejne kroki, prowadzące do 
ich ułaskawienia. Informacje te po­
dało radio Izraela.

Shamir, który wydał rozkaz areszto­
wania członków podziemnej grupy ży­
dowskiej w ubiegłym roku (kiedy to 
pełnił funkcję premiera), teraz po raz 
pierwszy oficjalnie ujawnił swą chęć 
ich ułaskawienia.

W środę 15 członków tej grupy zos­
tało uznanych winnymi popełnienia 
przestępstw przeciwko Arabom na 
zachodnim brzegu Jordanu. Ponadto 
uznano ich wynnymi mordowania 
Arabów.

Wcześniej uznano też winę 10 in­
nych członków tej grupy, a dwóch 
wciąż jeszcze oczekuje na rozprawę. 

Zdaniem Shamira ułaskawienie 
winnych zapobiegałby odradzaniu 
się żydowskiego terroryzmu.

Na łamach izraelskiej gazety pn. 
“Yedioth Ahronoth” oświadczyło, iż 
ułaskawienie terrorystów będzie spra­
wiedliwym krokiem, ponieważ w 
maju zwolniono 1,150 więźniów arab­
skich, w zamian za 3 żołnierzy żydow­
skich, więzionych w Syrii od 1982 r.

Według tej gazety “przestępstwa 
popełnione przez każdego pojedyńcze- 
go Araba, który został zwolniony są 
większe niż przestępstwa całego pod­
ziemia żydowskiego”.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Wac/aw Czereucho 
nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
13-go lipca, 1985 roku, o godzinie 
9:11 wieczorem, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 16-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Ko­
pec Funeral Home, pnr. 5259 W. 
Roscoe St. (5300 W.-3400 N.), do 
kościoła św. Władysława, msza św. 
o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Helena (z domu Szucko), żona; 
Ann (Raymond) Klimara, Agnes 
(Richard) Nagengast, Christine 
(Edward) Koenig, córki i zięcio­
wie ; Janet, Karen i Amanda, wnu­
czki ; oraz rodzina w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Kopec Funeral Home 
Telefon 545-6974 

Prezydent otrzymał także kilkadzie­
siąt telegramów od szefów państw.

Tuż przed poddaniem się operacji, 
Reagan przekazał wiceprezydentowi 
Georgowi Bushowi pełną władzę pre­
zydencką.

Bush, który przebywał w Maine 
na wakacjach, skrócił swój pobyt i 
przyleciał do Washingtonu. W ciągu 
8 godzin sprawowania obowiązków 
prezydenta, nie podjął żadnej ważnej 
decyzji. Po odzyskaniu przytomności 
po operacji Reagan, przejął ponownie 
odpowiedzialność za ’osy państwa.

Jakkolwiek istniała 22 minutowa 
różnica czasu pomiędzy podaniem 
Prezydentowi narkozy a poinformo­
waniem Busha o przejęciu przez niego 
obowiązków, wszystko “było pod kon­
trolą” zgodnie z oświadczeniem Spea- 
kesa.

Larry Speakes i jego współpracow­
nicy przenieśli się czasowo do szpi­
tala, w którym przebywa Reagan.

Przez kilka dni, Prezydent będzie 
odbierał od swoich doradców raporty 
o stanie państwa w swoim pokoju 
szpitalnym. W Białym Domu zastąpi 
Prezydenta Nancy Reagan, która bę­
dzie także przyjmować wizyty dyplo­
matów.

Zabici i Ranni 
w Starciach 

z Policja w RPA
Johannesburg, RPA (UPI) — W 

Republice Południowej Afryki wy­
buchły nowe zamieszki murzyń­
skie, skierowane przeciw władzom 
rządowym. W pobliżu Durbanu, po 
całonocnych starciach pomiędzy 
demonstrantami i policją, nastąpił 
wybuch miny magnetycznej, który 
zniszczył transformator, co z kolei 
spowodowało chwilowe wstrzyma­
nie dopływu prądu elektrycznego. 
Na miejscu wybuchu znaleziono 
dwie inne miny, które nie eksplo­
dowały.

Władze podały, że w wyniku starć 
Murzynów z policją zginęła co naj­
mniej jedna osoba. Trzech poli­
cjantów oraz dwie Murzynki doz­
nały obrażeń.

Do większości aktów terroru przy­
znała się wyjęta spod prawa orga­
nizacja murzyńska — Afrykański 
Kongres Narodowy — dążący do 
obalenia będącej u władzy białej 
mniejszości.

Ulewne Deszcze 
Na Środkowym Zachodzie 
(UPI) — Burze i ulewne deszcze 

przeszły nad rozległym obszarem 
kraju rozciągającym się od Teksa­
su aż po Nową Anglię. Sporadyczne 
powodzie zanotowano w stanie Po- 
łudn. Wirginia.

Od uderzenia pioruna zginął w 
miejscowości Granby, N.Y. 32-letni 
mężczyzna. Tornada przeszły nad 
stanami Ohio,, Kansas i Pennsyl- 
wanią. Trąby powietrze nie wyrzą­
dziły strat. Wiatry dochodzące do 
szybkości 95 mil na godz. uszkodziły 
samoloty znajdujące się na lotnisku 
w pobliżu Iowa City.

W północnym rejonie stanu Illi­
nois zanotowano wczoraj opady do­
chodzące do 3‘A cala. Ulewne desz­
cze spadły w parku stanowym Mis­
sissippi Palisades. Około 40 osób 
obozujących tu, zmuszonych zosta­
ło do opuszcenia w pośpiechu par­
ku.

Pierwsze 
Brytyjskie Zoo

Pierwszy ogród zoologiczny w W. 
Brytanii został założony przez 
Henryka I (110-1135) w Oxfordshi­
re. Następnie został przeniesiony do 
twierdzy londyńskiej, gdzie znaj­
dował się aż do roku 1834.

W tym roku zwierzęta zostały 
umieszczone w Regent’s Park, gdzie 
Zoo znajduje się do chwili obecnej.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza, śp.

Stella Cwiakala
(z domu Kozimek)

Nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
13-go lipca 1985 roku, o godzinie 2:35 nad ranem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2129 W. Webster Ave., do kościoła św. 
Jadwigi, msza sw. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Charles, mąż; Charles Jr. (Teresa), syn i synowa; Tanya, Erica, 

wnuczki i Mark, wnuk; wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się Józef Wojciechowski. Tel. 276-4630.

W

WASHINGTON — Kongresman Claude Pepper (D.-Fla) sie­
dzi przy spakowanych w pudłach petycjach nadesłanych 
przez starszych mieszkańców U.S. protestujących przeciwko 
ewentualnym cięciom w pensjach “Social Security”. (UPI)

Militarny Sojusz 
US i Australii

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ANZUS, zawarty w roku 1951, stał się 
nieaktualna ważniejsze jego założenia 
obronne zostały zastąpione dzięki za­
warciu osobnych porozumień między 
USA i Australią.

Minister obrony Nowej Zelandii, 
Frank O’Flynn oświadczył w czasie 
spotkania z Shultzem w ubiegłym ty­
godniu, że Nowa Zelandia podtrzymu­
je decyzję o zakazie zawijania do por­
tów okrętów z bronią nuklearną lub 
o napędzie nuklearnym.

Do spotkania O’Flynna i Shultza 
doszło w czasie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw należą­
cych do ASEAN (Tajlandii, Malezji, 
Singapuru, Indonezji, Filipin i Bru­
nei).

Początkowo ocekiwano, że w kon­
ferencji ASEAN weźmie udział pre­
mier Nowej Zelandii, David Lange.

Tymczasem, jak podają źródła dy­
plomatyczne, Lange nie przybył na 
konferencje, ponieważ chciał uniknąć 
ewentualnego starcia z Shultzem, co 
mogłoby źle wpłynąć na atmosferę 
obrad.

Innym tematem rozmów G. Shultza 
z przedstawicielami Australii była 
sprawa rosnącej aktywności Związku 
Sowieckiego w rejonie Południowego 
Pacyfiku.

ZSSR zainteresowany jest połowem 
ryb na wodach Pacyfiku. Pod koniec

Przeciwnicy
Opóźnienia Wyborów 

w Boliwii
La Paz (UPI) — Armia boliwijska 

zaapelowała do rządu, aby nie opóź­
niał wyborów, które miały się odbyć w 
niedzielę. Zwolennikiem przesunięcia 
terminu wyborów jest prezydent Boli­
wii Heman Siles Zuazo, który zwołał 
nadzwyczajną sesję Kongresu w na­
dziei ustalenia ich późniejszego ter­
minu.

Zuazo nie będzie kandydował.
Przedstawiciele związków zawodo­

wych rolników, górników oraz 10 spo­
śród 25 boliwijskich partii lewicowych 
oświadczyli, że nie będą honorowali 
wyników wyborów.

Przypuszcza się, że Zuazo nie uzys­
ka % głosów członków Kongresu 
koniecznych do przesunięcia terminu 
wyborów.

Przewodniczący Rady Elekcyjnej 
Edgar Oblitas i mający widoki na 
zwycięstwo kandydaci oskarżyli rząd 
o próbę nielegalnego pozostania przy 
władzy. Rząd, ich zdaniem, obawia 
się zwycięstwa kandydata prawicy.

Prezydent Zuazo tłumaczy swoje 
próby opóźnienia wyborów chęcią 
zapobieżenia oszustwom przy rejes­
trowaniu uprawnionych do głosowania.

Wietnam Żąda
Usunięcia Pol Pota

Washington (CSM) — Minister 
spraw zagranicznych Wietnamu 
Nguyen Co Thach powiedział, że 
Hanoi wycofa swoje wojska z Kam­
bodży, jeżeli Pol Pot zostanie usu­
nięty ze stanowiska przywódcy 
kambodżańskich partyzantów, a 
Chiny i Tajlandia przestaną im po­
magać.

W wywiadzie udzielonym “Ti­
me” minister stwierdza, że Wiet­
nam wyraża zgodę w sprawie roz­
mów na temat żołnierzy amery­
kańskich zaginionych lub poległych 
podczas działań wojennych. 

tego roku, 30 tys. mieszkańców Kiri­
bati zadecydować ma w drodze gło­
sowania, czy statki sowieckie będą 
mogły łowić ryby u wybrzeży atoli 
na wschód od Wysp Salomona.

Zdaniem przedstawicieli Australii, 
obecność sowieckich jednostek w tym 
rejonie świata jest przyczyną “nie­
pokoju.”

Między innymi chodzi o to, że “Ro­
sjanie cieszą się złą sławą, co poparte 
jest licznymi przykładami od lat — 
wykorzystują bowiem wybrzeża do 
działalności wywrotowej i szpiegow­
skiej na Karaibach, w Ameryce Po­
łudniowej, w Afryce Południowej i na 
Południowym Pacyfiku”—oświadczył 
przedstawiciel Australii.

“Hotelowe 
Kobiety” 

Nie Ustąpiły
Nairobi, Kenia (UPI) — Setkom 

kobiet, mieszkającym w tutej­
szym hotelu nakazano zwolnienie 
pokoi pierwszej klasy w przeciągu 
doby, po to, aby wynająć je dele­
gatkom, które przybędą do Nairobi 
na konferencję ONZ, poświęconą 
właśnie sprawom kobiet.

Ponad 300 kobiet, sponad 12 państw 
zgromadziło się na terenie miaste­
czka studenckiego Uniwersytetu 
Nairobi, w zbiorowym proteście 
przeciwko eksmisji. Protestujące 
przysięgły, iż nie dadzą się zastra­
szyć nawet w przypadku, jeśli rząd 
Nairobi będzie chciał je usunąć z 
hotelu siłą.

Zdeterminowanie kobiet wyraża 
wypowieź Yvonne Flowers, wykła­
dowczyni w New York College: 
“Cokolwiek zamierzają, to mogą to 
zrealizować, ale będą musielu użyć 
przemocy fizycznej”.

“Hotelowe kobiety” — jak zaczę­
to nazywać protestujące — są rów­
nież delegatkami na zjazd między­
narodowych organizacji kobiet, któ­
ry ma być wstępem do właściwego 
oficjalnego zjazdu ONZ. W grupie 
tej są też kobiety, które wezmą 
udział w zjeździe ONZ.

Protest przeciwko eksmisji z ho­
telu przekształcił się z “czysto 
amerykańskiego” na międzynaro­
dowy. Biorą już w nim udział przed­
stawicielki z Indii, Filipin. Boliwii, 
Chile i jeszcze kilku innych krajów.

Ambąsada Stanów Zjednoczo­
nych w Nairobi wystosowała ofi­
cjalny protest do rządu tego pań­
stwa, potępiając traktowania ko­
biet.

W czwartek konflikt między pro­
testującymi a rządem Kenii został 
rozwiązany po interwencji tamtej­
szego prezydenta Daniela Arapa 
Moi.

Rzecznik protestujących, Floren­
ce Prrnan oświadczyła, że osiągnię­
to kompromis i 140 kobiet z grupy 
protestujących zgodziło się odstą­
pić 30 pokoi dla delegatek na ofi­
cjalną konferencję ONZ.

Protestujące zgodziły się na kom­
promis po tym, jak prezydent Kenii 
osobiście interweniował, aby unie­
ważniono eksmisję kobiet z ich po­
koi hotelowych.

Pierwsza Policjantka
Pierwszą kobietą policjantem zos­

tała Alice Stebbins Wells w 1910 roku 
przy departamencie policji w Los 
Angeles.

Postęp w Rozmowach USA-Chiny
Washington (NYT) — Rząd poin­

formowali, że Stany Zjednoczone i 
Chiny dokonały pewnego postępu 
w rozmowach na temat współ­
pracy w dziedzinie energii atomo­
wej. Podpisanie porozumienia 
opóźniło się o ponad rok. Porozu­
mienie zostanie prawdopodobnie 
podpisane podczas wizyty w USA 
prezydenta Chin Li Xianniana, 
jakkolwiek niektórzy są zdania, że 
sprawa może ulec opóźnieniu z, 
powodu skomplikowanych szcze­
gółów technicznych.

Układ pozwoli firmom amery­
kańskim wziąć udział w przetar­
gach na budowę elektrowni ato­
mowych w Chinach. Zobowiąże 
również Chiny, które posiadają 
broń atomową do nie udzielania 
pomocy w jej uzyskaniu innym 
krajom.

Podpisanie porozumienia za­
kończy trudny okres w stosunkach 
amerykańsko-chińskich, który za­
czął się w roku 1984, po wizycie 
prezydenta Reagana w Pekinie. 
Porozumienie zostało podpisane 
wstępnie i miało zostać odesłane 
Kongresowi do zatwierdzenia. W 
normalnej sytuacji proces ten jest 
tylko formalnością. Jednakże, gdy 
przedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych zaczęli studiować zagad­
nienie, doszli do wniosku, iż Chiny 
naruszyły jego zasady, pomaga­
jąc Pakistanowi w wyprodukowa­
niu broni atomowej. Zakłopotany 
Washington wystąpił do Pekinu z 
prośbą o ponowne rozpatrzenie 
sprawy. Spotkał się jednak z od­
mową.

Na początku bieżącego roku 
Chiny ponownie wykazały zainte­
resowanie porozumieniem pod­
czas nieoficjalnej wizyty w Peki­
nie Richarda T. Kennedy’ego, 
przedstawiciela Departamentu 
Stanu i doradcy sekretarza stanu 
George’a Shultza.

Rzecznik Departamentu Stanu 
powiedział, że cały problem pole­
ga na tym, aby w przypadku pod­
pisania porozumienia o nie udzie­
laniu pomocy innym krajom w 
wyprodukowaniu broni atomowej

Rząd Sri Lanki 
Pertraktuje 

z Partyzantami
New Delhi, Indie. (NYT) — Na 

początku tego tygodnia rozpoczęły 
się negocjacje pomiędzy rządem Sri 
Lanki a przywódcami największych 
w kraju ugrupowań partyzanckich.

Pertraktacje toczą się w króle­
stwie Bhutan, leżącym w Himala­
jach. Nie wpuszczono na jego tery­
torium dziennikarzy. W związku z 
tym pierwsze rozmowy pomiędzy 
przedstawicielami różnych partii 
odbywają się bez obsługi dzienni­
karskiej.

Spotkanie w Bhutan jest pier­
wszym wspólnym posiedzeniem od 
czasu, kiedy partyzanci należący do 
mniejszości etnicznej Tamilów roz­
poczęli dwa lata temu walkę o auto­
nomię północnej i wschodniej części 
wyspy, gdzie mieszkańcami są głów­
nie Tamilowie.

Wietrzne Miasto
Okazuje się, że nie Chicago jest naj­

bardziej wietrznym miastem w Sta­
nach. Według danych biura meteoro­
logicznego, “zaszczyt” ten przypada 
miastu Great Falls w Montanie. Prze­
ciętna szybkość wiatru wiejącego w 
tym mieście wynosi 13.1 mil na godz. 

obie strony rozumiały ten doku­
ment tak samo.

Chiny wierzą, że pomoc udzielo­
na przez nie Pakistanowi jest do­
puszczalna, USA twierdzą, iż tak 
nie jest.

Rzecznik Departamentu Stanu 
powiedział, że tekst porozumienia 
nie został zmieniony, zmieniła się 
tylko jego interpretacja i to w taki 
sposób, aby usatysfakcjonować 
Stany Zjednoczone.

Chińczycy nie ukrywają jak 
bardzo zależy im na podpisaniu 
porozumienia. Posiadają już po­
dobne układy z Japonią i krajami 
Europy Zachodniej, lecz żadne 
kontrakty nie zostaną prawdopo­
dobnie podpisane dopóki porozu­
mienie z USA nie zostanie ratyfi­
kowane przez Senat, ponieważ 
Stany Zjednoczone posiadają naj­
doskonalsze technologie.

Dyrektor Arm Control and Di­
sarmament Agency, Kenneth L. 
Aiderman będzie musiał zaświad­
czyć, że porozumienie podpisane z 
Chinami nie narusza zasad trakta­
tu z 1968 roku dotyczącego zakazu 
rozprzestrzeniania broni jądro­
wej. Chiny odmówiły podpisania 
tego traktatu, ponieważ, ich zda­
niem, zarówno USA jak i ZSSR 
dążą do dominacji w tej dziedzinie. 

“Coca-Cola” Powraca 
Do Pierwotnego Smaku 
Uwzględniając nacisk konsumentów i 
słabą sprzedaż w wielu rejonach kra­
ju, firma “Coca-Cola” zdecydowała 
się na powrót do pierwotnej receptu­
ry na swój popularny napój — już w 79 
dni po wprowadzeniu do niej zmian.

Zaskoczyło to wielu obserwatorów 
i spowodowało spekulacje, iż cała 
sprawa mogła być obliczona jedynie 
na ożywienie handlu napojem. Trudno 
też znaleźć uzasadnienie dla postępo­
wania firmy, która spędziła cztery 
lata na badaniu swego rynku zbytu w 
związku z nowym produktem i nie 
znalazła w końcu innych możliwości 
wyjścia z sytuacji.

Obserwatorzy z Wall Street przy­
puszczają, że Coca-Cola wprowadzi 
na nowo oryginalny napój w południo- 
wowschodnich stanach i Teksasie, 
gdzie nowy smak “coli” nie przypadł 
ludziom do gustu. W czwartek firma 
wystąpiła z planem powrotu do orygi­
nalnego napoju pod nazwą “Coca-Co­
la Classic” Ma on być dostępny w 
sklepach za kilka tygodni.

Aresztowani 
Pracownicy Parafii

W Stalowej Woli bezpieka dokonała 
kolejnego aresztowania. Pod zarzu­
tem kolportowania wydawnictw pod­
ziemnych zatrzymano 32-letnią Ewę 
Kubemę, pracownicę parafii pw. Mat­
ki Boskiej Królowej Polski w Stalowej 
Woli.

Prokuratura nakazała zamknięcie 
jej w areszcie tymczasowym, gdzie 
oczekuje na rozprawę sądową.

Kandydaci 
Na Stanowisko 

Dyrektora Budżetu
Washington (CT) — Wiądącymi 

kandydatami na stanowisko dyrek­
tora budżetu po odejściu Davida 
Stockmana są: sekretarz handlu 
Malcolm Baldrige i były sekretarz 
komunikacji Drew Lewis.

Prezydent Ęeagan, który nie pod­
jął jeszcze decyzji w tej sprawie 
powiedział, że Baldrige i Lewis 
znajdują się “na czele bardzo dłu­
giej listy kandydatów”.

2.

3.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, LL 60646 
Telefon 286-0141

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.

Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone co najmniej na . dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DC 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowań* 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO 
DŻINY 4-EJ.
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.
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Jakie Będ? Miejskie Programy 
Telewizji Kablowej?

Aldermani z bloku większości w 
Radzie Miejskiej utrzymują, iż 
administracja Washingtona usiłuje 
przejąć całkowitą kontrolę nad 
dwoma kanałami telewizji kablo­
wej, które muszą być przeznaczone 
do użytku miasta.

Aiderman Eugene Schulter (47 
warda), przewodniczący Komitetu 
Rady Miejskiej d/s Telewizji Kab­
lowej, oświadczył, we środę, iż za­
chodzi obawa, że zwolennicy Was­
hingtona będą wykorzystywać pro­
gramy kanałów 6 i 23 w celach po­
litycznych, starając się przedsta­
wiać przede wszystkim osiągnięcia 
administracji przed zbliżającą się 
w 87 r. kampanią wyborczą.

W opinii Julieanny Richardson, 
administratora miejskiego d/s te­
lewizji kablowej, przewidywania 
powyższe są zupełnie bezpodstaw­
ne. Oświadczyła ona przy tym, iż 
zamierza się nadawać programy o 
charakterze informacyjnym, roz­
poczynając je tak szybko jak to bę­
dzie możliwe.

Oczekuje się, iż do końca bieżą­
cego roku będziemy mieć w mieście 
około 100,000 odbiorców telewizji 
kablowej.

Rada Miejska zatwierdziła we 
wtorek specjalną rezolucję, która 
zakłada utworzenie dwupartyjnego 
zespołu badawczego, którego zada- 

Senat Za Łatwiejszym 
Kupnem Broni

Washington (CSM) — We wtorek 
Senat zatwierdził ustawę korygują­
cą obowiązujące od 68 r. prawo,' 
które nie zezwala na przewożenie 
broni palnej i amunicji — ze stanu 
do stanu.

Na mocy nowej ustawy mieszka­
niec innego stanu będzie upraw­
niony do zakupu broni w dowolnym 
stanie jeżeli nie jest to niezgodne z 
przepisami obu stanów.

Senat zatwierdził ustawę stosun­
kiem głosów 79:15. Zostanie ona na­
stępnie rozpatrzona przez Izbę, gdzie 
spodziewana jest przeciw niej ostra 
opozycja.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedzielę 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 14M50AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem , 
Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI

Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OF MC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Pot.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Ppł. WOP A. 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAO 1300 KC
<-5 Ppł. WTAO 1300 KC

Chat Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

WKaidy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI 

niem stanie się opracowanie wyty­
cznych programowych. Projekto­
dawcą powołania takiego zespołu 
był aiderman Schulter.

W ubiegłym tygodniu, Richard­
son oświadczyła, iż to ona właśnie 
ponosi odpowiedzialność za to co 
będzie przedmiotem nadawanych 
w przyszłości przez miasto pro­
gramów.

Według opinii Schultera—swój 
głos w tej sprawie powinna również 
mieć Rada Miejska, zwłaszcza że 
Richardson została mianowana na 
tę funkcję przez mayora.

Richardson oświadczyła, iż jej 
założeniem jest odcięcie się od 
partyjności i polityki w programi. 
Będzie on ograniczać się ściśle do 
obsługi spotkań i dyskusji w Radzie 
Miejskiej i jej komitetach oraz po­
dawać informacje pochodzące z po­
szczególnych wydziałów miejskich.

Z kablowej telewizji korzysta 
obecnie w Chicago 33,000 osób.

Do końca 88 r. będzie ją można 
oglądać w południowych, połud­
niowo-zachodnich, północnozachod- 
nich i zachodnich dzielnicach mia­
sta.

Pomoc Domowa
GOSPODYNI DOMOWA 

I OPIEKUNKA 
DO DZIECI 

Musi znać trochę j. angielski.
Tel. 527-1323

LIVE IN HOUSEKEEPER
Some cooking, cleaning, must speak 
English, apply in person 1701 S. Win­
throp Dr. Des Plaines, ask for Anna.

HOUSEKEEPER
Live-in, 5 days wk. Long Grv. area. 
Req. speak fluent English, drive, cook, 
capability of caring for 2 sm. children, 
5&6. Credible prev. exp. with refer. 
Sal. nego. based on exp. Position to 
start inuned. If interested and quali­
fied, call Anne at.

951-5959

HOUSEKEEPER/ 
CHILD CARE 

Mature woman. Live in. Own room. 
Must speak some English. Salary 
open. Northwest Chicago. Loving 
home.
_________ Call 889-8965_________  

POTRZEBNA DOŚWIADCZONA 
GOSPODYNI 

Opiekunka do dzieci w wieku 3 lat i 1 
miesiąc. Nieco angielskiego i refe­
rencje wymagane.

Doskonała zapłata.

459-4623
Housekeeper Part Time

Lt. hskeeping, services for home bound 
elderly as part time of a social svs. 
prog. flex. hrs. gd. pay. Travel allot­
ment. Call M-F 9-5 PM 885-1631 must 
speak English well. E.O.E._____ __

V GOSPODYNIE I NIAŃKI
,» z zamieszkaniem lub bez , 
Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071;___ ________________ •— ---------------—i

jt Praca Męska
POTRZEBNI STOLARZE

Do prac kontraktorskich z własnym 
dojazdem. Doświadczenie w U.S.A, 
konieczne. (Łazienki, kuchnie, base- 
menty, porche i przybudówki.)

452-6783 po 8 p.m._______

DOŚWIADCZENI pracownicy do 
kontraktora. Tel.: 276-5589, po 8 
wieczorem._____________________
POTRZEBNY pomocnik do kon­
traktora. 545-5773, po 8-ej wieczo- 
rem._________________________

POTRZEBNY LAKIERNIK 
BLACHARZ SAMOCHODOWY 

Musi mieć własne narzędzia i po­
siadać doświadczenie w U.S.A. 

677-4127
Dzwonić od 6-10 wieczorem

JANITOR
Apartment complex in Northwest
Suburb, salary plus apartment. Write:

American Foreign News Papers
55 East Jackson Blvd. Suite 1820

Reply Box# 377
Chicago, II. 60604-4106

ZAKŁAD W MICHIGAN
Przyjmie od zaraz frezera-narzę- 
dziowca, musi mieć doświadczenie w 
produkcji jednostkowej. Angielski 
niekonieczny.

Dzwonić 8 — 3 po poi.
1-616 — 334-3138

Potrzebny 
Lakiernik 

Samochodowy 
Z doświadczeniem. Telefon 
________ 296-7198

CARPENTER
With skill to do fundation for 
single family homes with new 
Termo Wall System. Call John 

850-9590

o
0

it Praca___________
MANICURIST part-time, 622-4155.

SEAMSTRESS
Full time, temporary, experi­
enced with leather and suede. 
Must speak English.

677-0646 or 677-0242

PRINTING 
SALES PERSON 

Full service offset printing. 
Plus direct mail. Typesetting. 

Call for interview and see our ope­
ration. Hospitalization.
Call 9-3 Pete Tel.: 435-6762

PRALNIA CHEMICZNA - 
PRASOWALNIA 

Potrzebna osoba do prasowania na 
pełny etat na dzienną zmianę. Wo- 
limy z doświadczeniem lub przyu­
czymy. Pytać o Bill Reichardt. 

255-7620 w j. angielskim

CUTTERS
Full time temporary, exprience 
with leather and suede. Must speak 
English.

677-0646, 677-0242

AUTO BODY/COMBO MAN 
Must have tools. 

Also 
FRAME MAN 

with Teeth E-Z Liner experience. 
299-5225 or 774-8589

NAUCZ SIĘ 
ZARABIAĆ PIENIĄDZE 

Z moją pomocą uzyskasz stałe do­
chody. Zgł. osob. godz. 7 wieczór 

ENTERPRISE 5714 W. DIVERSEY 
______Inwestycja $76 plus tax______

OSOBA
Do przygotowania i wydawania po­
siłków w restauracji szybkiej 
obsługi. Nieco angielskiego wyma­
gane. Dzwonić od 10 rano-3 po poł.

636-7017 lub 460-8289 
8668 S. Cicero, Burbank

DENTAL RECEPTIONIST 
(Northwest Side Office) 

Must speak English and Polish. 
Full time position. Light typ­
ing. Salary based on experi­
ence. Call for appointment 2:00 
P.M. to 7:00 P.M.

685-8463
' ............ ■" —■

POTRZEBNA fryzjerka oraz ma- 
nikurzystka. Dzwonić 262-3060.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

* Posiadłości w Polsco
DOM w surowym stanie. Kraków. 
725-2576._______________________

SPRZEDAM dom w Białymstoku z 
działka ogrodową, 30 akrów. Za­
stawa nowa—tanio. 286-3406.

★ Domy

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIC W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

Moc wrażeń na wspaniałej wycieczce do;

ST. LOUIS 
i OKOLIC 

SIERPIEŃ 3 i 4: $150 
Zawodowy poi. przewodnik 

NOCLEG - OBIAD - 
WSZYSTKIE WSTĘPY 

AMEVOL TBAVB SBMCI 
4722 W. MmH 

Tal. 545-3443

★ Poszukuje Pracy ★ Praca Żeńska ★ Wycieczki
DENTAL ASSISTANT

Bilingual (English-Polish). Full 
time position. Salary based on ex­
perience. Call for appointment 2:00 
P.M. to 7:00 P.M.

685-8463 Ja9

ENGLISH SPEAKING 
DRAFTSPERSON 

With experience in architectural 
drawing for residential builder in 
Hinsdale. Contact John

850-9590

TECHNIK dentystyczny z Polski z 
doświadczeniem poszukuje pracy. 
227-4547.____________________ ___
MASZYNISTA/USTAWIACZ, 8 lat 
doświadczenia, poszukuje pracy. 
286-3406.

Current Openings Exist in Canada for

8423 MONTICELLO

GALEWOOD
Dobrze utrzymany, murowany l‘A 
piętrowy, 8 pokoi. 4 sypialnie, 2 
łazienki, den, pełen basement, cen­
tralne ochładzanie, 2‘A autowy ga­
raż. Osiatkowana parcela.

ACCENT REALTORS 
967-8950 w jęz. angielskim

DOM businessowy, przez właścicie­
la, w dobrej południowej okolicy. 
847-3945 po 5 po poł.______________

BROOKFIELD
Choice residential lot — vicinity 
30th & Prairie. $24,500.

Call Mr. Hodges

726-5008

Physiotherapists
Full time staff physiotherapist required for interesting and 
varied work in a 242-bed (133 active, 109 continuing care) 
fully accredited hospital. Applicants must have Ontario 
registration and be qualified to be a member of the CPA. 
Excellent salary and benefits.
Send resume to:

Director of Personnel 
ST. JOSEPH HOSPITAL 

80 Westmont Rd. 
Guelph, Ontario, Canada N1H 5H8

SKOKIE
3-mieszkaniowy budynek po 5 pokoi 
w każdym mieszkaniu plus miesz­
kanie dla gości. Garaż na 3 samo­
chody. Mieszkania mają dywany, 
piece kuchenne, lodówki oraz pral­
nię. Budynek z dobrym dochodem i 
w doskonałym stanie. Właściciel 
wyjeżdża z miasta — okazyjna cena 
$185,000.

Tel.: 271-7738 lub 673-0757

BELMONT — CENTRAL 
Przez właściciela, ładnie utrzymany, 
murowany 2 mieszkaniowy (właściciel 
mieszka na miejscu) 6 pokoi z 3 sy­
pialniami na dole, 4 pokoje z 2 sypial­
niami na górze. Kryte werandy, wy­
kończony basement, piękne naturalne 
wykończenia, piękny ogródek z “pa­
tio” — ogrodzenie. 2Vz autowy garaż 
z otwieraczem. Nowe ogrzewanie i 
dach. Właściciel nie mówi po polsku 

736-9119

★ Do Wynajęcia
WACŁAWOWO. Wspólne mieszka­
nie dla kobiet niepalących. Ogrze- 
wanie. Wspólna kuchnia. 583^1677.
MIESZKANIE 2 sypialniowe, ogrze­
wane do wynajęcia na Jackowie $350 
plus depozyt. 671-1844.

2% POKOI nieumeblowane, ogrzewa­
ne, światło. Dla samotnej, pracującej 
pani. $250 miesięcznie. 736-9499.

WOLCOTT & BERTEAU
4 Rms. 1 Bdrm., plus enclosed 
porch. Dec. and heated. $350. 
_________ 975-1663_________  
4 ROOMS, 2 bdrs., carpeted, gas 
range, call after 6 p.m. 521-1970, 

POKOJ z kuchnią, łazienką. Ogrze- 
wane. 4458 S. Albany. TeL 247-5590.

DO WYNAJĘCIA, nowo dekorowa­
ne mieszkanie, 5V2 pokoi, ogrzewa- 
ne. Tylko dorosłym. 588-3891.

Cicero
2 bedroom apartment, applian­
ces, 1st floor, 1% baths. Referen- 
ces required. 652-7558.

★ AUTO
’75 BUICK LeSabre $550. lub naj- 
lepsza oferta. 486-0158 po 5 p.pł.
BUICK Century ’78 Tel.: 486-8991 
po 5 P.M.

CHEVY Impala, ’79, stan bardzo 
dobry, $1,850. 889-9271.

Z POWODU wyjazdu sprzedam 2 
Oldsmobile, 679-4747, dzwonić od 
11-7 wieczorem.

i ★ Interesy_________
SPRZEDAM business lub przyjmę 
wspólnika. Tel.: 278-3411.

GROUP W CABLE OF CHICAGO
ma

00 OBJĘCIA 00 ZARAZ STANOWISKA
na

PRZEDSTAWICIELI 00 OBSŁUGI 
KLIENTÓW NA POŁlTATU

24-32 godzin/tygodniowo
Wymagane:

— Poprzednie doświadczenie w obsłudze klientów
— Łatwość w porozumiewaniu się osobiście i przez telefon
— Doświadczenie w Data Entry i systemach on-line billing.
— Konieczna znajomość dwóch języków (Angielski/Polski) 
Zainteresowani kandydaci proszeni są o zgłaszanie się do Group

Cable, 3970 N. Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois, między 
SJk 8:00 rano i 5:00 ppł. (tylko w dni tygodnia). 1

Equal Opportunity Employer M/F/H/V

GROUP XWCABLE 5
▼ ▼ OF CHICAGO 

has
IMMEDIATE OPENINGS 

AVAILABLE 
for

PART-TIME CUSTOMER 
SERVICE REPS 

24-32 hours/week 
Requirements:
— Previous customer service experience.
— Excellent personal and telephone communication skills.
— Data Entry or on-line billing systems experience.
— Bilingual ability is a plus.
Interested candidates may apply at Group W Cable, 3970 N.
Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois between 8:00 a.m. and 5:00 
p.m. (weekdays only).

Equal Opportunity Employer M/F/H/V

Restaurant Management

CHI-CHI'S
The Great 
American 

Success Story!
Who would’ve believed that the latest American dream 
come-true would be a Mexican restaurant? Yet in 6 short 
years we’re one of the most successful restaurant chains in 
the country. We offer career opportunites to match our 
success.
• Top-notch training • Fast-track advancement

• Excellent compensation and benefits 
Dependent upon your level of restaurant experience, wes 
have openings in the following areas:

MANAGERS
• General • Kitchen • Service • Bar • Assistant 
Send resume to: CHI-CHI’S, Midwest Recruitment #700,

4056 Three Oaks Blvd., No. 1-A, Troy, Michigan 48098
A voluntary EEOC Employer APM0512

★ Rozmaite

Encyklopedia
21 tomów, polecana przez Amery­
kańskie i Katolickie Stowarzyszenie 
Biblioteczne. 50% ZNIZKI
Komplety Materaców “Sealy” w rozm. 
“Queen” $139 • Komplety mebli do 
sypialni • Kanapy, Mosiężne Ramy 
do Łóżek • Wersalki ze zniżką do 70%! 
966-1088 MARJEN

8121 Milwaukee Niles 
MÓWIMY PO POLSKU

★ Rozmaite
SPRZEDAM piłę tarczową, kom- 
presor itd. 297^1321.

★ Zguby
ZGUBIONO paszport konsularny 
na nazwisko Tadeusz Pawlisz. 
586-2220,_____________________ _

UNIEWAZNIEM zaginiony pasz­
port na nazwisko Głuchowski Lu- 
cjan, wydany w Warszawie.

★ Usługi
TANIO maluję i naprawiam samo­
chody. 243-6277, wieczorem.______

WSZYSTKIE roboty hydrauliczne 
wykonuje solidnie, niedrogo, Józef 
Tel. 235-4218. ________________
WYKONUJEMY fugowanie, re­
monty wewnątrz, zewnątrz oraz ma- 
lujemy. 286-0864 — wieczorem.
NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.____________

Malowanie samochodów, na­
prawa karoserii, fachowo, nie­
drogo, z pełną gwarancją.
HD Motors, 3510 N. Knox Ave.

283-3763

★ Przeprowadzki

FROM A PIANO TO YOUR 
ENTIRE OFFICE BUILDING 

FROM ONE PIECE 
TO A TRUCKLOAD

Will put a smile on your face with 
the best moving price in town.

Packing Service—Storage 
832-9322 

24 Hour Phone Service

Naprawa TV
•...  ____ J ■ „..X.. U. Ll'.UJB
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831._______________________
NAPRAWA i sprzedaż T.V., VCR. z 
gwarancją. Inż. Rodecki 278-1500.

★ Naprawy Lodówek
——■» ——i - wn——

NAPRAWA lodówek, “air condition­
ers”—wszystkie rodzaje. 637-5425.
NAPRAWA i sprzedaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411.

it Kanalizacja
HYDRAULIK wykonuje wszystkie 
prace—na każdą pełną gwarancja. 
283-6010.________________________

it Malowanie_______
MALOWANIE, remonty, tanio, 
fachowo, szybko. 342-1190.

★ Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy*-Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem-- ‘ 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H&SHOME 
IMPRO VEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644
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Navy Pier Na Użytek 
Mieszkańców Miasta
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Porozumienie Miasta i Stanu
o Sprzedaży

LOS GATOS, KALIFORNIA — Dwaj strażacy biorący udział 
w akcji gaszenia pożarów, jakie nawiedziły Kalifornię. (UPI)

11 Miast Przedmiotem Śledztwa 
Władz Federalnych

Przed udaniem się w dziesięciod­
niową podróż do Izraela i Włoch, 
mayor Harold Washington wypo­
wiedział się na temat kilku aktual­
nie rozpatrywanych przez miasto 
zagadnień.

Dał on wyraźnie do zrozumienia, 
iż popiera przebudowę Navy Pier, 
w wyniku której stanie się on biek- 
tem powszechnej, publicznej użyte­
czności.

Utworzono przy tym specjalny 
zespół, który zajmie się przygoto­
waniem zaleceń w sprawie jego 
przebudowy. Raport komisji ma 
być gotowy w ciągu kilku tygodni. 
Przewiduje się, iż zespół opowie się 
za przekształceniem Navy Pier w 
park.

Mayor sprzeciwia się natomiast 
sprzedaży obiektu i przekształcenia 
go w park stanowy, choć poprzednio 
brał tę możliwość pod uwagę—w 
zamian za uzyskanie funduszy sta­
nowych na jego przebudowę.

Autorem pomysłu przekształce­
nia Navy Pier w park stanowy był 
marszałek Izby Michael Madigan 
(D. Chicago); ideę te popiera rów­
nież gubernator J. Thompson. W 
momencie kiedy jednak pomysł 
spotkał się z ostrą krytyką w Chica­
go, Washington również wypowie­
dział się przeciwko niemu, podkreś­
lając, iż Navy Pier należy i powi­
nien należeć do miasta.

Washington jest zwolennikiem 
utworzenia parku z Navy Pier. W 
ostatnim czasie zasugerował on 
jednak, aby firma Rouse Co. of Co­
lumbia, Md., zrewidowała swoje 
propozycje przekształcenia tęgo te-

We wtorek odbyło się posiedzenie 
zarządu Chicagoskiej Biblioteki 
Publicznej (Chicago Public Li­
brary: CPL). Podczas tego zebra­
nia członkowie zarządu poznali pię­
ciu kandydatów do stanowiska ko­
misarza CPL. Niestety nie ujaw­
niono nazwiska żadnego z nich, 
wiadomo jedynie, że są zawo­
dowymi bibliotekarzami.

Prezes zarządu CPL, James

Profesorowie 
Przeciwni 

“Star Wars”
W ubiegłym tygodniu 46 profesorów 

fizyki z University of Illinois oświad­
czyło w oficjalnie wydanym komu­
nikacie, że nie przyjmują pieniędzy 
na badania nad projektem “Star 
Wars”. Pod tą nazwą kryje się propo­
zycja prez. Reagana dotycząca syste­
mu obrony z kosmosu przed pociska­
mi rakietowymi.

Illinois Alliance to Prevent Nuclear 
War (stowarzyszenie tych którzy chcą 
zapobiec wojnie nuklearnej) zwołało 
w czwartek ubiegłego tygodnia kon­
ferencję prasową, by podać do publi­
cznej wiadomości treść dokumentu.

Wśród argumentów przeciw “Star 
Wars” pojawiły się m.in. stwierdze­
nia, że jest to projekt niebezpieczny, 
błędny i kosztowny. Profesorowie za­
kwestionowali skuteczność obrony z 
kosmosu przy współczesnym stanie 
techniki. Ich zdaniem, system SDI 
(Inicjatywa Obrony Strategicznej) 
może raczej spowodować “nuklearną 
zagładę” świata, niż stanowić gwa­
rancję jego istnienia.

Profesorowie z U of I, zwrócili się z 
apelem do wszystkich kolegów w ca­
łym kraju, by przyłączyli się do grupy 
z Illinois i nie przyjęli funduszów 
przeznaczonych na rozwój badań nad 
“Star Wars”. Fizycy zaapelowali 
także do swoich kolegów, by wpłynęli 
oni na opinię publiczną i zmusili Kon­
gres US do odrzucenia projektu prez. 
Reagana.

renu w centrum handlu i rozrywki.
Rok temu, członkowie bloku wię­

kszości w Radzie Miejskiej głoso­
wali za przerwaniem negocjacji w 
tej sprawie z wymienioną wyżej 
firmą.

Przedstawiciele administracji 
twierdzą jednak obecnie, — iż po 
upadku planów Wystawy Świato­
wej, — dla której Navy Pier miał 
być centralnym miejscem i po od­
rzuceniu idei utworzenia tam parku 
stanowego, warto może powrócić 
do pierwotnych propozycji Rouse.

Mayor Washington wypowiedział 
się również w innej sprawie aktual­
nej dla miasta. Uważa on, iż po 
ujawnieniu problemów finanso­
wych i rozgrywek politycznych, 
które znalazły odbicie w przydzia­
łach kontraktów na rozbudowę Mc­
Cormick Place, byłaby właściwa 
zmiana zarządu centrum konwen­
cji.

Od objęcia swoich obowiązków w 
83 r., Washington mianował trzech 
członków rady. Trzech wyznaczyła 
mayor Byme a pozostałych sześ­
ciu—gubernator Thompson.

Rozważa się sprawę wymiany na 
stanowisku dyrektora zarządu, któ­
re zajmuje obecnie Joseph Hannon.

Washington nie popiera tego po­
sunięcia ze względu na bliskie po­
wiązania Hannona z przewodniczą­
cym Senatu Stanowego — Philipem 
Rockiem.

Wiosenną sesję Legislatury Sta­
nowej Washington określił jako 
najbardziej udaną z tych, które 
odbyły się za czasów jego adminis­
tracji.

Lowry oświadczył, że wybory ko­
misarza biblioteki odbędą się w 
przyszłym tygodniu.

Na wtorkowym posiedzeniu gło­
sowano także, za ostatecznym roz­
wiązaniem problemu wadliwego 
systemu komputerowego biblioteki 
oraz za wynajęciem specjalnej 
firmy, której pracownicy ustaliliby 
co należy zrobić aby systen ten dzia­
łał prawidłowo.

Lowry powiedział także, iż CPL 
otrzyma wkrótce około $1 min dota­
cji stanowych oraz dodał, że suma 
ta pomoże zrealizować projekt re­
montu budynku, w którym mieścił 
się kiedyś sklep Goldblatta, a który 
ma stać się nową siedzibą bibliote­
ki.

Członek zarządu CPL, Cindy Pri- 
tzker powiedziała, że pnad pięć­
dziesięciu chicagoskich przemys­
łowców, biznesmanów, pedagogów 
i filantropów, a także działaczy spo­
łecznych zgodziło się udzielić wspar­
cia bibliotece.

Przypuszcza się, że grupa ta po­
większy się dwukrotnie i zapocząt­
kuje ona kampanię, dzięki której 
zebrane zostaną ze źródeł prywat­
nych, miliony dolarów na rzecz 
rozwoju biblioteki.

Obliczono, że renowacja budynku 
Goldblatta kosztować będzie około 
$67 min.

Surowe Wyroki Za Gwałt 
i Morderstwo

W piątek sędzia sądu karnego, Jo­
seph J. Urso wydał wyrok w sprawie 
dwóch nastolatków, uznanych win­
nymi napadu, gwałtu i zamordowania 
75-letniej Mary Brackenridge, zamie­
szkałej przy 3333 W. Fulton.

Asselm Holman, lat 18, został ska­
zany na dożywocie, a 17-letni Richie 
Cole na 40 lat więzienia.

Adoptowany syn zamordowanej ze­
znał, że został zamknięty przez Hola- 
man i Cole’a w szafie ściennej, za­
nim zgwałcili i zamordowali jego przy­
braną matkę.

W Sprawie Domniemanej
Departament Sprawiedliwości 

Stanów Zjednoczonych prowadzi 
dochodzenie w sprawie domniema­
nej dyskryminacji rasowej w 11 
miastach metropolii chicagoskiej.

Zastępca prokuratora general­
nego, William Bradford Reynolds 
oświadczył, że w miastach tych 
najprawdopodobniej dyskrymino­
wano osoby rasy czarnej, ubiegaj ą- 
ce się o zamieszkanie tam oraz o 
pracę.

Reynolds zeznał przed dwoma 
podkomitetami Izby Kongresu 
Stanów Zjednoczonych, że dowody 
zebrane, w ciągu ostatnich dwóch 
lat przeciwko miastu Cicero, przy­
czyniły się do wszczęcia postępo­
wania śledczego przeciwko innym 
miastom.

Prokurator Reynolds nie wymie­
nił nazwy żadnego z tych miast. 
Również jego rzecznik odmówił ta­
kiej informacji.

Jedno z praw miejskich, Cicero, 
kwestionowane przez władze fede­
ralne, wymaga aby składający po­
dania o prace byli mieszkańcami 
miasta od roku do trzech lat, w za­
leżności od rodzaju pracy, o jaką 
ubiega się kandydat.

Adwokat Cicero Alan Rosen, rep­
rezentujący Chicago w sprawie 
dyskryminacji, powiedział, że wła­
dze miasta nie wiedziały, aby ja­
kiekolwiek inne przedmieścia były 
również przedmiotem dochodzenia. 
Dodał on, że takie same prawo jak 
w Cicero, dotyczące zatrudniania 
jest zjawiskiem powszechnym na 
przedmieściach Chicago.

Przedstawiciel organizacji p.n. 
Leadership Council for Metropoli­
tan Open Communities (LCMOC), 
która wytoczyła sprawę sądową Ci-

Przedstawiciel linii lotniczych, 
nalegający na władze chicagoskich 
przedmieść o zarzucenie sprze­
ciwów wobec planu rozbudowy lot­
niska O’Hare, poinformował, iż 
zakrojony na $1 mid projekt przys­
porzy miastu 7 razy więcej stano­
wisk pracy niż ewentualna budowa 
zakładów samochodowych-Satum.

J. Richard Street, wiceprzewod­
niczący d/s urządzeń i dworca linii 
United, oświadczył, iż liczba stano­
wisk pracy sięgnęłaby 45,000. Za­
kłady General Motors Saturn mo­
głyby dostarczyć zaledwie 6,000.

Na korzyść projektu rozbudowy 
lotniska przemawia również spo­
dziewany jego wkład w ekonomię 
miasta w wysokości $4 mid, który w

Uznany Winnym 
Usiłowania 
Morderstwa

W piątek, Lawa Przysięgłych sądu 
okręgowego powiatu Cook uznała win­
nym usiłowania morderstwa, Jerry 
Powella, lat 32.

W lutym br., Powell postrzelił swe­
go szefa, Monę Soloky, lat 33, która 
pełniła funkcję głównego chemika w 
firmie, w której pracował Powell, 
noszącej nazwę Wells Manufacturing 
Co., a mieszczącej się w Skokie. Tego 
samego dnia Powell postrzelił również 
głównego metalurga tej firmy, Petera 
Hakansona, lat 42.

Powell postrzelił także trzeciego 
pracownika tej firmy, Richarda Zir- 
besa, lat 34, w chwili gdy Zirbes usi­
łował odebrać mu rewolwer.

Motywem przestępczych czynów 
Powella był żal do Soloky i Hakan­
sona, ponieważ zawiesili go w czyn­
nościach, z powodu błędów rzeczo­
wych, jakie zrobił, wykonując swe 
obowiązki.

Dyskryminacji Rasowej 
cero, powiedział, że był zdziwiony 
wypowiedzią prokuratora Reynol- 
d’a

W 1982 r. LCMOC podważyło słu­
szność przyznania dotacji federal­
nych “ekstremalnie wysegregowa­
nym miastom”, wymieniając w 
swym raporcie na ten temat: Cice­
ro, Berwyn, Chicago Ridge, Ever­
green Park, Oak Lawn, River Gro­
ve i Riverside.

Ponadto, podobne jak w Cicero 
prawa obowiązują w Berwyn, Mel­
rose Park, a także na wielu zachod­
nich przedmieściach.

Adwokaci Cicero stwierdzają w 
dokumentach sądowych, że “mia­
stami zamkniętymi” są również 
Lincolnwood, Niles, Park Ridge, 
Oak Lawn, Burbank, Riverdale, 
Robbins oraz East Chicago Heights.

Jeden rzecznik z-cy prokuratora 
generalnego, John Wilson odmówił 
udzielenia informacji czy miasta te 
są przedmiotem śledztwa władz fe­
deralnych.

Zastępca dyrektora LCMOC, 
Harry Gotlieb oświadczył, iż zna­
lezienie mieszkania i pracy w “zam­
kniętych miastach” jest zupełnie 
niemożliwe dla osób rasy czarnej.

Władze federalne wytyczyły Ci­
cero sprawę sądową w 1983 r., za­
rzucając miastu “celowe wyklu­
czanie” Murzynów jako mieszkań­
ców i pracowników, związane z nie­
legalnym postępowaniem, opartym 
na prawie warunkowego otrzyma­
nia posady w zależności od liczby 
lat, przemieszkałych w Cicero.

Przypuszcza się, iż sprawa sądo­
wa, dotycząca zabronienia stoso­
wania takiej procedury w Cicero 
rozpocznie się mniej więcej za 9 
miesięcy.

przypadku Saturna oblicza się je­
dynie na $1.7 min.

W swoim wystąpieniu w North­
west Suburban Association of 
Commerce and Industry w Schaum­
burg, Street powiedział: chcieli- 
byśmy przekonać mieszkańców przed­
mieść, iż czas i pieniędze, które 
przeznaczają na prowadzenie pro­
cesu sądowego w tej sprawie 
mogłyby być użyte znacznie ko­
rzystniej—na rozwój tych osiedli 
niż walkę z czymś, co powinno spot­
kać się z powszechnym poparciem.

Mayor z Park Ridge, Martin J. 
Butler, uważa natomiast, — że nie 
należy brać poważnie przewidy­
wanej liczby stanowisk pracy, trze­
ba natomiast bardzo liczyć się z 
tym, iż realizacja projektu rozbu­
dowy lotniska będzie przyczyną 
zmęczenia i niezadowolenia miesz­
kańców przedmieść.

Szeryf Elrod 
Poszukuje 

Policjantów
Po raz pierwszy biuro szeryfa pow. 

Cook zamieści w prasie ogłoszenie 
informujące, iż poszukuje się kan- 
dadatów na stanowiska policjanów 
szeryfa.

Szeryf powiatu Cook, Richard Elord 
powiedział, iż można zgłaszać się po 
specjalne formularze podań i dodał, 
że jest ich pewna określona liczba.

Formularze można otrzymać w 
County Building, a także oddziałach 
sądu okręgowego powiatu Cook w 
Maywood, Skokie, Niles, Chicago 
Ridge, Markham (na skrzyżowaniu 26 
th Street i California Ave.), w godzi­
nach od 9 rano do 12 w południe.

Kandydat musi mieć co najmniej 21 
lat, posiadać świadectwo ukończenia 
szkoły średniej oraz wykazać się 
dobrym stanem zdrowia.

Przedstawiciele władz miasta i 
stanu osiągnęli warunkowe porozu­
mienie, które zezwoli stanowi na 
sprzedaż kuponów loteryjnych na 
międzynarodowym dworcu lotni­
czym O’Hare.

Według poinformowanych źródeł 
ze Springfield — stan w zamian 
przejmie kontrolę nad miejskimi 
autostradami.

Dotychczas—mayor Harold Wash­
ington sprzeciwiał się takiemu ze­
zwoleniu, uważając, iż miasto zas­
ługuje na większy udział w zyskach 
z loterii, niż to proponował stan.

Przekazanie patrolowania miej­
skich autostrad policji stanowej, 
które ma nastąpić z dniem 1 paź­
dziernika, zmieniło jednak sytuację 
na korzyść miasta, które zaoszczę­
dzi w ten sposób pieniądze, reduku­
jąc liczbę własnych patroli, umoż­
liwi to jednocześnie przerzucenie 
pewnej liczby policjantów do patro­
li policyjnych kontrolujących ulice 
miasta.

Dziennikarzom nie udało się uzy­
skać wypowiedzi współpracowni­
ków mayora na powyższy temat. Z 
biura gubernatora stanowego J. 
Thompsona nadeszła jednak wia­
domość potwierdzająca osiągnięcie 
porozumienia. Memorandum zawie­
rające waunki umowy zostało pod­
pisane przez szefa sztabu guberna­
tora, James Reilly.

Jeszcze w maju, po tym jak ma­
yor sprzeciwił się miejskiemu za­
rządzeniu odnośnie sprzedaży lo-

W trzecim dniu rozprawy przeciw 
czterem członkom portorykańskiej 
organizacji terrorystycznej znanej 
pod nazwą FALN (z hiszpańskiego 
Siły Zbrojne Wyzwolenia Narodo­
wego) jednym z dowodów rze­
czowych przedłożonych sądowi 
przez prokuraturę, był to film zro­
biony w jednym z mieszkań zajmo­
wanych przez członków tej orga­
nizacji. Na filmach zanotowano 
scenę w której dwaj oskarżeni, przy 
stole kuchennym, zajęci byli kons­
truowaniem bomb. Nie trudno spos­
trzec narzędzi koniecznych przy 
konstrukcji domowego wyrobu bomb.

Film ten został zrobiony przez 
agentólw FBI, którzy śledzili podej­
rzanych członków FALN. Został on 
wyświetlony, mimo sprzeciwu 
dwóch adwokatów obrońców. Pop­
rzednio, ponieważ odrzucono film 
jako dowód rzeczowy, władze zwró­
ciły się z apelacją od tej decyzji do 
Sądu Apelacyjnego i właśnie na 
mocy orzeczenia tego sądu, obecnie 
można było wyświetlić go na sali 
rozpraw.

Wyświetlenie filmu, było jedynie 
wstępem do zeznań jednego z 
głównych świadków oskarżenia,

W związku z zainstalowaniem 
nowego komputerowego systemu, 
który kieruje ściąganiem opłat za 
mandaty związane z niewłaściwym 
parkowaniem, miasto wysyła nie­
opatrznie tysiące monitujących lis­
tów również do tych, którzy nie po­
pełnili przekroczeń.

Zdaniem dyrektora Miejskiego 
Urzędu Skarbowego, — Charlesa 
Sawyera, przyczyną tych pomyłek są 
taksówki oraz setki samochodów 
należących do miasta i powiatu, 
które codziennie znajdują się na 
ulicach Chicago, a mają zupełnie 
odrębne od systemu stanowego, 
numery tablic rejestracyjnych.

Sawyer wyjaśnił, iż firma kieru­
jąca systemem komputerowym, 
Datacom Systems Corp., nie uwzglę- 
niła — w danych dostarczanych 
maszynom liczącym różnic w tabli­
czkach rejestracyjnych samocho­
dów.

Tak więc na przykład, jeśli 
taksówka z numerem licencji 3333 
(taksówki posiadają tak jak i sa­
mochody miejskie, wielocyfrowe 
numery rejestracyjne), została ob­
ciążona mandatem, list upomina­
jący może być skierowany do właś­
ciciela samochodu z południa stanu, 
posiadającego ten sam numer re­
jestracyjny.

Przedstawiciele firmy Datacom, 
która zajmuje się zbiórką pieniędzy 
za mandaty dotyczące parkowanie 
w wielu okręgach miejskich, oświa­
dczyli, iż od maja wysłano 850,000 
uponień, z których 1%, a więc około 

sów na O’Hare, Thompson oskarżył 
skłóconych aldermanów chicago­
skich o “egoistyczną politykę.”

Przedstawiciele władz stano­
wych oświadczyli, iż w wypadku 
niezgodzenia się miasta na propo­
nowane warunki (przewidują one 
5% zysku od sprzedanych losów na 
jego rzecz), straciłoby ono w prze­
ciągu roku około 3 do 4 min dochodu.

Według obliczeń chicagoskich — 
byłby to udział zaledwie w wyso­
kości 300,000 doi., przy założeniu, iż 
ogólna sprzedaż przyniesie około 6 
min zysku.

Wydział policji przygotowuje się 
do przeprowadzenia zmian i prze­
sunięć w patrolach policyjnych. 
Sprawy te będą dyskutowane przez 
superintendenta policji, Freda Rice 
i przewodniczącego chicagoskiego 
oddziału Fraternal Order of Police 
(związku zawodowego policjantów), 
Johna Dineen.

Władze ze Springfield poinfor­
mowały, iż w ostatnim roku fi­
skalnym, po raz pierwszy od 11 lat, 
dochód ze sprzedaży kuponów lo­
teryjnych wyniósł ponad 1 mid doi.

Udział stanu w tej sumie wynosił 
516 min doi, pieniądze przeznaczono 
w większości na realizację pro­
gramów pomocy społecznej i 
kształcenia.

Szczęśliwym graczom przypadło 
w udziale 588 min doi.

Jerald Havener, pełniący obo­
wiązki superintendenta loterii, poin­
formował o zwiększeniu się sprze­
daży kuponów loteryjnych.

WASHINGTON — Ogród zoologiczny w Washingtonie ma za­
miar przesłać 12 szt. bardzo rzadkich okazów małpek z powrotem 
do Brazylii, aby mogły żyć w okolicach, z których pochodzą. (UPI)

> 3
i*

Film—“ “zeczowj
Przeciw Członkom FALN

“Pomyłki” Komputera 
i Mandaty Za Parkowanie

agenta FBI Richarda Hahna, który 
był odpowiedzialny za śledzenie po- 
dej rżanej grupy Jak wiadomo z 
wcześniejszych zeznań Hahna, agen­
ci śledczy zainstalowali aparaturę 
filmową w mieszkaniu przy 736 W. 
Buena Ave. i od szeregu miesięcy 
obserwowali wszystko co się tam 
działo.

Film, jaki pokazano w sądzie zro­
biony został 8 maja 1983 r. Wiadomo 
niezaprzeczalnie, że obserwowano 
produkcję bomb, ponieważ zaraz po 
sfilmowaniu zajęcia członków ban­
dy, po wyjściu ich z mieszkania, 
FBI przeprowadziło gruntowną 
rewizję i dokładnie skatalogowało 
wszystko, co znaleziono w tym mie­
szkaniu.

Proces przeciw czterem oska­
rżonym trwa nadal. Trzeba przy­
pomnieć, że organizacja do której 
należą (FALN) podejrzana jest o 
dokonanie ponad 100 zamachów 
bombowych na różne ośrodki za­
równo w Chicago jak też w Nowym 
Yorku. W większości, przedstawi­
ciele tej organizacji otwarcie stwier­
dzili, że to właśnie oni podkładali 
bomby. Oczywiście oświadczenia te 
składane były telefonicznie.

8,500 może trafić do niewłaściwych 
osób.

Dyrektor Urzędu Skarbowego 
wyjaśniła, że każda osoba, która 
niesłusznie otrzyma upomnienie, 
powinna na odwrocie formularza 
umieścić notatkę, iż nie popełniła 
wymienionego przekroczenia i ode­
słać otrzymany list do Miejskiego 
Urzędu Skarbowego.

Zwrócone mandaty będą porów­
nane z posiadaną dokumentacją w 
celu ustalenia rocznika i modelu 
samochodu oraz wyjaśnienia sy­
tuacji.

Upływa Termin 
Zakupu 

Nalepek Miejskich
W poniedziałek o północy upływa 

termin zakupu nalepki miejskiej na 
przednią szybę samochodu.

Wszyscy mieszkańcy Chicago, któ­
rzy kupią nalepki później zapłacą 
karę 5 doi. jako dodatek do 50 doi., a 
więc do ceny nalepki.

Nalepki można kupićw we wszyst­
kich punktach wymiany pieniężnej 
(“currency exchange”) oraz w sie­
dzibach 700 instytucji finansowych 
(bankach i spółkach pożyczkowo- 
oszczędnościowych), a także w biu­
rze klerka miejskiego Waltera Ko- 
zubowskiego, w City Hall, pokój 107.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery: 

07: 16: 31: 32:37; 38
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